SPORT 
Nr, _151, 


Ovlata noez 


towa. uiszczona rvezałtem. 


Dziś 12 stron. 


h 


ódź, Sohofa 6 lipca 1929 


HANDEL 
R 


GŁOS PORANNY 


DZIENNIK SPOŁECZNY. POLITYCZNY I LITERACKI 


Redakcja i Administracja Piotrkowska Nr. 10 
Redaktor przyjmuje od godz. 5-ej — 7-ej wieczorem 
EEEE 7: AE TO EZR ESSE | 


cena 25 Śroszy 


dycja Nr.- 77.77 Nr. konta P: K. O. 66.155 — 


OD RENU DO WŁADYWOSTOKU 


szalała wczoraj strasziiwa burza 


grom zniszczenia w Polsce 


Uszkodzone telefony i telegrafy.—Panika w baszcie Cedergrena.— 


Gwałtowna burza, jaka rozszala 
ła się nocy wczorajszej nad Polską 
wyrządziła poważne szkody w 
wielu miastach. 

Nad Warszawą burza z pioruna 
mi trwała 40 minut. 

O godz. 1 m. 10 w nocy zanoto 
wano szereg uszkodzeń na między- 
miastowej stacji telefonów. 

Wskutek uszkodzenia przewo- 
dów przerwaną została komunika- 
cja z następującemi miastami: Po- 
znaniem, Wioelawkiem, Puttu- 
skiem, Grójcem. Łodzią, Rado- 
miem; Katowicami i Krakowem. 

Uległa również przerwie komuni 
kacja telefoniczna z Berlinem, Pa- 
ryżem, Wiedniem i Gdańskiem. 

Podczas burzy telefonistki miej- 
skie nie pracowały. 

W baszcie Cedergrena na 8-em 
piętrze, gdzie mieści się stacja mię 
dzymiastowa i podmiejska zapano- 
wała w czasie burzy panika. 

Na tej bowiem wysokości telefo 
nstki narażone były na podwójnie 
silna emocje. 

W pewnej chwili, po oślepiają- 
cem świetle piorunów, wskutek 


wstrząsu powietrza na stacji zga- 
sło zupełnie światło. 
Kilka telefonistek 
strachu. 
Po przejściu burzy wysłano bry- 


zemdlało za 


Dziś i dni n 


Stefana 


Udział 


TEATR SWIETLNY 


„(CASINO” 


Dramat pewnego małżeństwa według noweli 


Rzecz dzieje się w Cannes, Nervi i San Sebastjan. 


ELGA BRINK — 


najwdzięczniejsze zjawisko filmu angielskiego — 
Bruno Kastner, Vivian Gibson i inni. 


Spóźnienie pociągów 
gadę techniczną do naprawy prze- 
wodów. 

Zmacznie większe szkody wy- 
rządziła burzą w komunikacji tele- 
graficznej. 


W pewnej chwili telegraf wogó- 


le był nieczynny. 


Dotychczas przerwana jest ko- 
munikacja telegraficzna z następu- 


jącemi miastami: Poznaniem, Gru- 
dziądzem, Łuckiem, Równem, Piń- 
skiem, Brześciem, Grodnem z jeą 
nej strony, oraz z drugiej strony: 
z Włocławkiem, Sosnowcem i Gdy 
nią. ; 

Pod Warszawą burza przewróci- 
ła słupy telegraficzne po linjach 
Jabłonna, Modlin, Skierniewice, 
Nasielsk, Koluszki i` Ostrowiec. 
Wszędzie trwa przerwa w komuni- 
kacji. 


Ciekawe, że uszkodzona jest rów 
nież komunikacja z Moskwą i Pra- 
gą, co świadczy że burza szalała 
nietylko nad Polską, ale nad Eura 
pa. Wskazują również na to uszko 
dzone przewody telefoniczne z za- 
granicą. 

Uszkodzenie w komunikacji tele 
graficznej nastąpiło głównie wsku- 
tek tego, że burza wywróciła mnó 
stwo drzew przydrożnych, które, 
upadając, przerwały , druty tele- 
graficzne. 


lastępnych ! 


H INGI 


Zweiga 


biorą : 


j by gmin 


Wskutek szalonej wichury sze- 
reg pociągów przybyło z opóźnie- 
niem. Pociągi zatrzymano w dro- 
dze w obawie przed katastrofami, 
gdyż w czasie burzy panowały 
wprost egipskie ciemności j maszy 
niści nie mogli dojrzeć sygnałów. 


WARSZAWA, 5 VII. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego“). 

Szalejąca wczoraj nad Pol- 
ską burza, 


cie, w Czarnogrodzie 3 osoby, 
a w Norymbergji 15 wieśnia- 
ków zostało zabitych. 


W Sosnowcu 
SOSNOWIEC, 5. 7. AW. Wezo- 
|rajsza burza dała się silnie we zna 
ki samemu Sosnowcowi również, 
lecz przedewszystkiem miejscowoś 
ciom okolicznym, 

Huragan uniósł wiele dachów, 
wyrwał kilkadziesiąt — wedle do 
tychczasowych danych — drzew z 
korzeniami. W mfejscowośgiach, 
położonych niżej, woda,  sprowa- 
dzona przez nadzwyczaj ulewny 
deszcz wdarła się do mieszkań i 
piwnic. 
ar 


r aby 


Ludzie idachyporywane 

zasiewy. - Zabici p 
BERLIN, 5 VII. (Tel. wł. „Gł. 
Poran.“). 

Wezoraj w całej Europie sza- 
lała straszna burza, która spo- 
wodowała moe wypadków w lu 
dziach i niezliczonę straty ma- 
terjalne. 

Z Wiednia donoszą, że przez 
północną Austrję  przeciągnęły 
tak silne huragany i burze, że 8 
osób poniosło śmierć, a w jed- 
mej wiośce szalejący wicher zèr 


jwał 2 wieże kościelne. W po- 


błiżu Salzburga wiatr zniósł ca- 
ły budynek pocztowy i domy 
wieśniaków zostały doszczętnie 
zburzone. Stare drzewa z korze- 
niami zostały: przez wiatr powy 
rywane. 


W południowych Niemczech 
burzy towarzyszył straszny or- 
kan, który przeszedł w kierun- 
ku południowo - wschodnim. 
W Łużycach. Pałatynacie, Wir- 
tembergji i Bawarji wuchura 
wyrządziła wielkie szkody. W 
Lignicy wicher był tak silny, że 
unosił ludzi w powietrze, zry- 
wał dachy i powywracał słupy 
telegraf. W Łużycach w go- 


dzinach popełudniowych pano-! 


Olbrzymie szkody w Niemczech 
i Austrii 


w powietrze.-Zniszczone 
rzez kule gradowe 


'wała kompletna cieniność, a 
jszum wiatru był tak silny, że 
/przygłuszał huk grzmotów. Or- 
kan zniszezył doszczętnie zasie- 
wy. Jednocześnie spadł grad 
wielkości pięści, kule gradowe 
zabiły kilka osób. 

W Berchtesgaden od uderze, 
nia pioruna powstał pożar, k 
ry nastennie przeniósł się na 0- 
koliczne lasy. Pociągi pcspicsz- 
ne musiały być ane 
wśród drogi. 


zi 


Statki na jeziorach zostały po 
uszkodzone. Wiełu pasa 
żerów utonęło. Z całego kraju 
nadchodzą wiadomośći o nieo- 
bliczalnych wprost stratach ma 
terjałnych, które wyrządziła bu 
rza. 


W porcie Władywa: 
stockim 


. ATE; Z 


Moskwy 


ały alarmujące 
wiadom 


narazie 


lemy zaobiżyły na ewakuację dro 


Sowiety muszą zaprzestać propagandy 


LONDYN. 5 
„Gł. Poran.“). 
Na dzisiejszem posiedzeniu iz 
podczas obrad nad 
sprawą- polityki zagranicznej 
zabrał głos były minister spraw 
zagranicznych Chamberlain. W 
swem przemówieniu Chamber- | 
lain oświadczył, że rządowa za-| 
powiedź wycofania okupacyj- 
nych wojsk brytyjskch z Nad- 
renji dła Anglji nie przyniesie 
żadnych korzyści, jeżeli jedno- 
cześnie Francja i Belgja nie wy 
cofają swoich oddziałów woj- 
skowych. 
W spraw 
isją sowiecką 


stosunków z Ro- 
Gramberisin z u- 


Gra! 


Wielka debata polityczna w parlamencie 


du, że zawczasu rząd zasięgnie 
w tej sprawie opinji u innych 
rządów imperjum brytyjskiego, 
jak również domaga się, aby 
pod żadnym pozorem nie 
wszczęto kroków dyplomatycz- 
nych z Rosją, dopóki sowiety 
nie zagwarantują Anglji zanie- 
|chanie jakiejkolwiek agitacji ko 
„munistycznej na terenie wysp 
jwielkobrytyjskich i kolonji an- 
gielskich. 

W odpowiedzi zabrał głos o- 
becny minister spraw zagranicz 
nych Henderson, który oświad- 
czył, że na ewakuowanie Nad- 
renji Niemcy w zupełności za- 


angielskim 


VII. (Tel. wł. |znaniem wita oświadczenie rzą |służyły sobie, gdyż spełniły swo 


je zobowiązania, nałożone na 
|nich przez okupantów. Hender- 
son uważa, że 'również Francja 
i Belgja wycofają swoje wojska 
z Nadrenji. 


Wznowienie stosunków z Ro 
sją będzie zależało od odpowie- 
dzi sowietów na zastrzeżenia 
Anglji, zupełnego zaniechania 
propagandy komunistycznej, 
gdyż żadna propaganda przez 
rząd nie będzie: tolerowana. 
Wkońcu minister spraw zagra- 
nicznych powiedział, że jest to 
nieodwołalne stanowisko obec- 
nego rządu, 
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Sezonowe samobójstwa 


Zakończenie roku  szkołnego 
powiększa kronikę wypadków 
codziennych o jeden _ jeszcze 
dział samobójstwa uez- 
niów i uczenie, którzy bądź nie 
uzyskali matury, bądź pozostali 
na drugi rok w klasie. „Sezono- 
wemi“ nazwał te samobójstwa 
reporter jednego z pism war- 
szawskich, nie zdając sobie 
może nawet sprawy, jak trafnie 
mocno i głęboko uchwycił tra- 
gizm naszej młodzieży szkolnej, 
szamocącej się bezsilnie w stra- 
szliwej, głuchej pustce, rozpo- 
startej — od czerwca do czerw- 
ca — mied- dwoma fatalnymi 
krańcami, dwoma  śmierciono- 
śnemi sezonami. 

Oto kilka samobósjtw z ostat 
niego sezona—wyliczenie naipe 
wniej dalekie od rzeczywistego 
stanu rzeczy, albowiem Polska 
jest dość rozległa i na całym jej 
obszarze zjawisko, wyrastające 
z tego samego korzenia, sprowa 
dzić musi podobne wyniki. 

Miasto nasze wstrząśnięte zo- 
stało samobójstwem 18-letniego 
Jakóba Riesenberga, ucznia I 
Kursu państwowej szkoły włó- 
kienniczej, który, spodziewsiąe 
się pozostamia na drugi rok, po- 
wiesił się na klamce okna. Mło- 
dociamy desperat w liście. 
adresowanym do młodszego bra 
ta, pisze: „Nie more przeżyć te- 
go wstydu. Żegnaj, kochany bra 
ciszku, | pamiętaj o jednem: 
musisz się zawsze dobrze w 
ezyć*. 

Pisma warszawskie podały 
następującą wiadomość: „W lo 
kału 8-mfo Ki. gimnazjum 
kiego Jakóba Finkla jeden z w- 
czniów 7-cj kl., 17-letni Jakób 
Zalkind, w rozpaczy, że nie o- 


za- 


trzymał promocji do 8 kl.. po-| 


stanowił odebrać sobie życie. W 
tym celu -ułodzieniee udał się 
do ubikacji, gdzie powiesił się 
na krawacie, przymocowanym 
do zbiornika wody. Rozpaczii- 
wy krok ucznia spostrzegł woź- 
ny gimnazjum, który przy po- 
mocy uczniów desperata odciął. 
Lekarz Pogotowia, po zastoso- 
waniu odpowiednich zabiegów. 
niedoszłego samobójcę dopro- 
wadził do przytomności”. 

Z Radomia donoszą: „Niezwy 
kle przygnębiające wrażenie wy 
wołało wśród ludności żydow- 
skiej samobójstwo _ abiturjenta 
Szlamy Tobego, syna bogate- 
go kupca. Tobe został „Ścięty* 
przy egzaminie maturalnym. 
Niepowodztniem swojem prze- 
jal sie tak bardzo, iż wyskoczył 


Żurawiea -Przemyśl znaleziono 
zmasakrowane przez pociąg 
zwłoki dwnch uczenie tutejsze- 
go (przemyskiego) gimnazjum 
Panien Benedyktynek, Liny 
Dekerówny, lat 18, córki emery 
towanego pułkownika W. P., za 
mieszkałej w Przemyślu, i Bro- 
nisławy Hułydówny, lat 18, eór- 
ki rolnika z Żurawicy. Z listów 


brzmieniu: wielka współna mo-|rownikom szkół średnich, 


giła ofiar szkoły nie jest znaczo 
na godłem ani religijnem, ani 
narodowościowem, ani społecz- 

Jak reagują na te potworno- 
Ści — ma prawo i obowiązek za 
pytać każden, kto o nich czyta 
— naczelne władze szkolne, któ 
re muszą przecież nietylko 


w 
których miały miejsce wypadki 
samobójstw uczniów wskutek 
nieotrzymania promocji, niedo- 
puszczenia do maturalnych egza 
minów i t. p., przeprowadzenie 
dochodzeń celem -wyświetlenia 
tła tych zajść. O dochodzeniach 
nadesłane mają być kuratorjnm 
sprawozdania dla stwierdzenia, 


stwa chłopców i dziewcząt, ku- 
ratorja szkolne nie zdobywają 
się na nic więcej nad... nakaz 
przysłania sprawozdania, dla 
stwierdzenia, czy zachodzi w 
wypadku samobójstwa ucznia 
wina członków ciała pedagogicz 
nego szkoły! Jesteśmy z góry 
przekonani, że ani jedno z nade 
słanych sprawozdań nie wykaże 


z okna II-go piętra na bruk uli- 
szny. W stanie bardzo ciężkim 
przewieziono go - do szpitala 
miejscowego, gdzie walczy ze 
śmiercią". 

Telefonem z Wilna: „Gimna- 
xjum polsko- żydowskie przy ul. 
Portowej 5 stało się terenem tra 
gicznego samobójstwa. 15 letnia 
£stera Kapłan, otrzymawszy 
złą cenzurę, wyskoczyła z okna 
II-go piętra, ponosząc Śmierć 
ua miejscn*. 

I najświeższa wiadomość: 
„Dn. 29 czerwca nad ranem na 
gorze kolejowym na vrzestrzeni 


pozostawionych przez  denatki 
wynika, że popełniły one samo- 
bójstwo x - wodu złych stopni 
otrzymanych na końcowych 
świadectwach rocznych*. 
Widzimy, fż na iście sezono- 
wych samobójców figurują na- 
zwiska © nader  rozmaitem 


wgłądać w fo, eo się dzieje z na 
szą młodzieżą, lecz fównież brać 
na siebie odpowiedziałność za 


ków ciała 
szkół*, (PID.) 
Formalistyczno - 


jej mękę przed całem społeczeń 
stwem? 

Jak? — Proszę posłuchać — i 
zważyć rzetelnie! 

„Kuratorja szkolne zleciły kie 


Z terenów P. W. K. 


ŻEM -n 
Powszechnej Wy stawy Krajowej. 


Pawilon prasy na terenach 
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Nowy gabineí japoński 


Premjer Hamaguchi (pośrodku), min. spraw zagranicznych Sehidehara (na lewo) 
i minister spraw wewnętrznych Kenzo Adaczi (na prawo). 


Projeki pałacu ligi narodów w Genewie 


Pośrodku wielka sala posiedzeń, na prawo biblioteka. na lewo sala rady. 


czy zachodzi w tem wina człon- 
pedagogicznego 


biurokra- 
tyczna nieudolność przejawia 
się w tem zleceniu z jaskrawą 
wyrazistością. Wobec ogromu 
klęski, jaką są masowe samobój 


winy członków ciała pedago- 
gicznego szkoły, gdyż każdy kie 
rownik najdzie dostateczną 
ilość powodów, usprawiedliwia 
jących pozostawienie ucznia lub 
nczenicy na drugi rok, znajdzie 
nie starając się nawet zbytnio 
zasłaniać nauczycieli. Albowiem 
nauczyciel szkoły średniej w 99 
proc. swej pracy jest li-tylko 
wykonawcą narzuconego mu 
strupieszałego, bezsensownego 
systemu szkolnego i jednym pro 
centem indywidualnego taktu 
oraz własnej intuicji pedagogicz 
nej nie może w żaden sposób 
złagodzić zła, które urzeczywi- 
stnia pod oficjalnym przymn- 
sem. 


Poszukiwania—w myśl nudzie 
lonych instrukcji —  winowaj- 
samobójstw uczniowskich 
sprowadza się ds mzmamla za 


nłenormal- 
nych zjawisk, nie wystarczy 
błądzić oszukańczemi palcami 
po ich powierzchni: należy ze- 
drzóć grubą osłonę niedomówie 
nia 1 dotrzeć do ich ródła! 


System szkolny — oto hezli- 
tosny morderca naszych dzieci! 
iPołóżmy kres wypełnianiu luk 

oly średniej tandetną łatani- 
na okólników, przeprowadźmy 
wreszcie gruntowną reformę, od 
powiadającą potrzebom niepo- 
wstrzymanego w swym rozwoju 
życia, a samobójstwa, zamachy. 
awantury i skandale, hańbiące 
naszą szkołę średnią, znikną tak 
jak znikają symptomaty groż- 
nej choroby, skoro radykalny 
zabieg chirurgiczny usunie ogni 
sko ropne, zakłócające normal 
ne funkcje organizmu. 

MiP, 
RELIRA DO OESTE KI W" PPS AT SEEE 


Gen. Sosnkowski 
wydaje przyjęcie 
polityczne 

Warsz. kor. „Gł, Poran.“ tel.: 
Dziś, w sobotę, w majątku 
gen. Sosnkowskiego pod Pozna- 
niem odbyć się ma wielkie przy 
jęcie dla przedstawicieli świa- 
ta politycznego i wojskowego. 


Franchscy parlamen- 
farzyści 
przybędą do Polski 
Wobeċ zapowiedzianego przy 
jazdu do Polski parlamentarzy 
stów franenski:» utworzył się 
specjalny komitet przyjęcia pod 
przewodnictwem posła księcia 

Janusza Radziwiłła 

Do komitetu weszli posłowie 
i senatorowie, a także zarczer- 
dla przedsta- 


wowano miejsca 
wicieli rządu, 


Ni 


| Co piszą inmi 


W „Wiadomościach Literae- 
kich“ w swej kronice tygodnio 
wej Antoni Słonimski snuje 
przepojone satyrą uwagi: 

„Gdyby to człowiek mógł o- 
yć się bez reprezentowania! Ja 
sobie siedzę spokojnie w domu, 
a tymczasem ciągle ktoś mnie 
reprezentuje. W dyplomacji ist- 
nieje bardzo dziwny zwyczaj, 
że pana, który mnie reprezentu 
je, ciągle z miejsca na miejsce 
4. Ledwo się mój przed 
el nauczył troszke po ja- 
pońsku i poznał nieco warunki 
i obyczaje miejscowe, już go 
przenoszą na Łotwę, a pana z 
Łotwy posyłają do Peru. Cho- 
dzi tu, zdaje się, o awanse i 
karjerę urzędniczą. Lepiej jest 
dla urzędnika, że może awanso 
wać i podróżować, ale czy to 
dobrze, że interesami mojemi w 
Meksyku zajmuje się jegomość, 
yk węgierski. a ten 
co już nauczył się po hiszpań 
sku, jedzie do Czechosłowacj 
Oczywiście, że po latach wielu 
takiej gospodarki wszyscy urzę 
dnicy nauczą się wszystkich ję- 
zyków potroszku i coś niecoś 
bedą wiedzieli o każdym kraju, 
ale nawet w M, S. Z. ludzie są 
śmiertelni i za drogo kalkuluje 
sie taka edukacja, 
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W naszym świecie literackim 
dzieje się znów przeciwnie. Jak 
kogo raz gdzie wyślą na jaki 
kongres, będzie jeździł do śmier 
ci. Co parę mies E. N 
Club wysyła gdzies Jele- 


gata Ce pa:ę m'esiecy mam 
więc gdzieś k:óregoś ezt 
ków zarzą P F, N. - Clubu. 
Przeważnie jest to ten sam 
nek, który jakoby włada j 
kami. <zv to ahy nie pogacsza 


sprawe? (ndzozić 
w ten sposób © 
ca sobie 
szepeemy 


mcy mogą się 
wiedzieć o tem, 
my wszyscy na ucho 

Delegat któr nie 


włada jezyka może nas 
skompromitować tylko na migi, 
a to zawsze jest mniej groźne. 


Niedawno pewien nasz dele- 
gat w Madrycie odczytał po hisz 


pańsku przemówienie, z które:| 


go nikt nie nie zrozumiał. Pola- 


ey nie zrozumieli, bo nie znalij 


hiszp iego, a hiszpanie nie 
zrozumieli, bo znaja hiszpański. 
Bardzo się tym faktem gorszo- 
no. Ja osobiście gotów jestem 
branić tego delegata. Cóż on 
komu złego zrobił? Polacy i 
tak o nim wszystko wiedzą, a| 
hiszpanie nie dowiedzieli się 
nie złego. 


ważam, że delegatów u nas 
powinno s; wybierać, że tak 
powiem, na twarz. Wynająć 
bardzo przystojnego i grzeczi 
Ro jegomościa, który się 
ubiera i dobrze mówi po angiel- 
sku i franeusku, i posyłać go w 
miarę potrzeby. Np. taki Ry- 
szard Ordyński marnuje się u 
nas jako reżyser filmowy, a 
jest idealnym delegatem z bożej 
łaski. Jeżeli państwo używa do 
trego zawodowców, czemuż w lj- 
teraturze mają to robić dyletan 
si? Mógłby Ordyński pojechać 


sobie jako Sieroszewski do O- 
slo, na przyszły rok jako Pe- 
rzyński do Pragi, albo ‘į 
Breiter zo w 

Co najwyżej mogłoby uwaźnego 
zudzoziemea zdziwić troszkę, że 


y polacy są tak do siebie 
jak murzyni, ale mo- 

wytłomaczyć, że to 
taki kierunek w literatu- 


Wsz; 


Żnaby się 
tylko 
rze, 


Zwiedzaicie 


6.VII. — GŁOS PORANNY 


Sensacyjne rewelacje Pawłonowa 


Sąd rewolucyjny i rozstrzelania w gmachu ambasady 


BERLIN, 5 VII. (Tel. wł.). — 
W czasie wczorajszego dnia pro 
cesu przeciw .szajce fałszerzy 
dokumentów oraz szpiegów i 
prowokatorów rosyjskich, , któ- 
rzy stali na usługach policji nie 
mieckiej, złożył sensacyjne ze- 
znania oskarżony Pawłonow, 
dawny agent G, P. U. 
Pawłonow, wydalony swoje- 
go czasu z G. P. U. za różne na 
dużycia służbowe, uważając, iż 
obecny proces przeciw niemu 
jest wvnikiem prowokacyj- 
nych machinacji ze strony so 
wieckiej,* złożył zeznania:*które 
rzucają światło na działalność 
sowieckich placówek dyploma- 
tvcznych zagranicą. 


Pawłonow stwierdził miano- 
że członkowie G. P. U., 
przebywający w Niemczech, w 
razie jakiegokolwiek  przekro- 
czenia, byli oddawani pod spe- 
cjalny sąd rewolucyjny, który 
urzęduje w gmachu ambasady 
sowieckiej w Berlinie. 

Przed kilku laty ów tajny try 
buna? skazał klku funkcjonarju 


wicie, 


w piwnicach ambasady sowiec- 


„Bowler - Chì 


Gigantyczny lot Chicago — Ber 
llin — Warszawa zorganizowany 
przez redakeję potężnego dzienni- 
ka amerykańskiego „Chicago Tri- 
bune“ rozpoczął się już na dobre. 

Samolot „Untin - Bowler“ wy- 
startował o 5 min. 58 rano (we- 
dług czasu amerykańskiego 
według naszego o 6 godzin wcze- 
śniej) z jeziora Ontario w Kana- 
dzie, 

Znakomity lotnik Cramer zaraz 
po rozpoczęciu lotu donosi, iż wa. 
runki atmosferyczne przedstawia- 
ią się idealnie — jednak niewiado- 
mo na jak długo: 


Samolot leci na port. „Curwell* 
i Grenlandję. 

O godz, 10 m. 15 z samolotu na 
deszła depesza, iż warunki atmo- 
sferyczne zaczynają się psuć z po- 
wodu burzy na północnej części o- 
ceanu. Lotnicy nie przerywają jed 
nak lotu. 

Samolot znajduje się już 17 go 
dzin w powietrzu. Nad Labradorem 
panują burze i warunki lotu znacz 
nie się pogorszyły. 

Lotniey jednak lecą dalej. 0- 
świadczyli, iż zamierzają pobić re 
kord szybkości lotu. 

Spodziewane jest, że lotnicy na 
krótko wylądują w Bourfall dla u 
zupełnienia zapasu benzyny i uda- 
dzą się natychmiast w dalszą dro- 
gę mimo niesprzyjającej pogody. 

Lotnicy wiozą ze sobą specjalne 
pismo konsula polskiego w Chica- 
go do prezydenta Rzeczypospoli- 


tej. 


sowieckiej 


rozstrzelanych -zostały pocho- 
wane. 

Pawłonow twierdzi, że a tem 
wszystkiem dowiedział się jesz- 
cze w czasie pozostawania na 
służbie bolszewickiej od jedne- 
go z agentów czerezwyczajki, 
który nawet pokazał mu w piw 
nicy trzy wzgórki, pod któremi 
leżeć miały ciała  rozstrzela- 
nych. 

Sensacyjne te zeznania wy- 
wołały oczywiście na sali ol- 
brzymie wrażenie. 

Jak stwierdzono, Pawłonów 
Rt rewelacje wyjawił jesz- 
cze przed kilku laty policji ber- 
lińskiej, która swojego czasu 
wdrożyła śledztwo, musiała je 
jednak wstrzymać ze względu 
na eksterytorjalność gmachu am 
basady sowieckiej. 

Rewelacje ukazały się wów- 
czas częściowo w organie emi- 
grantów rosyjskich „Rul“, Re- 
daktor odpowiedzialny, nie mo- 
gąc przeprowadzić dowodów 
prawdy, został na skutek skargi 
ambasadora sowieckiego skaza- 
ny na kilkutygodniowy areszt. 


szy G. P.U na karę śmierci 
przez rozstrzelanie. 
Wyrok ten został wykonany Dementi ambasady 


BERLIN, 5 VII. Ambasada sojko na ucho, 
zła|kiej w Berlinie i tam też zwłoki wiecka ogłosiła półoficjalne de- fałszerze dokumentów pozosta- 


1929 


w Berlinie 


Kategoryczne dementi ambasady sowieckiej 


menti rewelacji, jakie w związ- 
ku z procesem fałszerzy doku- 
mentów, przedostały się do wia 
domości publicznej, a które do- 
tyczą tajnego trybunału i roz- 
strzeliwania w podziemiach am 
basady przy „Unter den Lin- 
den“. 

Jak twierdzi dementi sowiec- 
kie, w tych rewelacjach Pawło- 
nowa niema ani słowa prawdy, 
lecz są one zemstą wydalonego 
urzędnika sowieckiego. 


Na usługach policji 
herlińskiej 


Na rozprawie zakomnniko- 
wał przewodniczący trybunału. 
że prezydent policji berlińskiej 
p. Zoergiebel wydał polecenie 
dwom wezwanym jako świadko 
wie komisarzom policji politycz 
nej, Hellerowi i Braschwitzowi, 
jażeby przed udzieleniem odpo- 
wiedzi na każde pytanie trybu- 
nału, czy obrony najpierw za- 
pytywali o zezwolenie swej prze 
łożonej władzy. 

Z tego zarządzenia, opartego 
na przepisach procedury pru- 
skiej wynika niezbicie to, co 
przedtem opowiadano sobie tyl- 


a mianowicie, że 


Samolotem z Chicago do Warszawy 


vó 


Tribune“ już w drodze 


o Grenlandji 


Lądowanie 
w Kanadzie? 


BERLIN, 5 VII. (Tel. wł. „Gł. 
Poran."). 

Według otrzymanych tutaj 
wiadomości o locie transatlan- 
tyckim samolotu „Chicago Tri- 
bune* Chicago Berlm — 
Warszawa, samolot ten przele- 
ciał w pobliżu północnej Kana- 
dy, aby stąd udać się według u- 
łożonego planu przez północ- 
hav część Atlstyku do Europy. 
Jednak niesprze'ające warunki 
pogody zmusiły lotników do ,co 
fnięcia się_i ladowania w jed- 
nej z kanadyjskich miejscowo- 
ści. Szczegółów o obeenem lądo 


waniu i dalszych wiadomości o 
locie dotychczas brak. 


Lotnicy Cramer i Gast chcą pobić rekord szybkości 


Od 24 godzin brak 
wiadomości 


NOWY JORK, 5. 7. Tel. wł. 
„Głosu Porannego". Z Chicago do 
noszą, że samolot „Untin' Bowler* 
uie nadesłał o sobie od 24 godzin 
żadnych wiadomości. Słabe sygna- 
ły iskrowe, które zdołała przyłapać 
stacja radjowa „Chicago Tribune“ 
o godz. 8,10 i 9,50 każą mniemać, 
że samolot musiał lądować z powo 
du braku benzyny w Graatwhale. 
Poprzednio samolot przeleciał na 
rółnoc od Rupethouse, gdzie rów- 
nież lądował, W Graatwhale samo 
lot miał pozostać 2 godziny i w 
razie sprzyjającej pogody ma odle 
cieć do Port Burwell na półtoce od 
Tabradoru, dokąd przed nastaniem 
nocy prawdopodobnie przybędzie. 
Dokładnego potwierdzenia tych 
wiadomości narazie brak. 


Sowiety nie godzą się 


na warunki 


BERLIN, 5 VII: (Tel. 
„Głosu Porannego“). — 

Donoszą z Moskwy, że. prasa 
sowiecka omawia we wstęp- 
nych artykułach sprawę ewentu 
alnego wznowienia stosunków 
z Anglją, zapowiedzianych w 
mowie Mac Donalda. Prasa pro 
testuje prżeciw warunkom an- 
gielskim niewtrącanie w spra- 
wy wewnętrzne Anglji i jej do- 


wł. 


angielskie 


minjów i zaniechanie propa- 
gandy w tych krajach. Rząd Z. 
S. S. R. winien odrzucić te wa- 
runki i zażądać najpierw wzno 
wienia normalnych stosunków 
dyplomatycznych przez miano- 
wanie charge d'affaires w Mo- 
skwie i Londynie, a dopiero na 
stępnie rozpocząć wstępne per- 
traktacje ` natury gospodar- 


wali jedocześnie na usługach 
berliúskiej policji politycznej. 

Z powodu powyższego zarzą 
dzenia obrońca dr. Jaffe zapo- 
wiedział zażalenie natychmia- 
stowe do pruskiego ministra 
spraw wewnetrznych, 

Równocześnie obrońca zażą- 
dał natychmiastowego odrocze- 
nia rozpraw aż do chwili, w któ 
rej przez nieskrępowane zezna- 
nia urzędników policyjnych be- 
dzie można wyświetlić rała tę 
tajemniczą aferę. 


Zeznania odciążające 
Orłowa 


W ciągu popołudnia obrońca 
Pawłonow złożył oświadczenie, 
które silnie odciąża Orłowa. 
Mianowicie dotychczas Pawło- 
now stale twierdził, że doku- 
menty te dostarczane były w 
zamkniętej kopercie,  Dostar- 
czał je Orłowowi mityczny ro- 
sjanin Kroszkow, a Orłow od- 
dawał je Pawłonowowi bez ot- 


wierania koperty. ta też mógł 
nie wiedzieć, co te koperty za 
wiera ją. 


Dziś ma być przesłuchany 
najważniejszy świadek, dzienni 


czeL 


karz Siewert. 


P. Czechowicz 
przestaje być posłem 
Warsz. koresp, „Głosu Poranne- 

go“ telefonuje: 

Podana przez nas wiadomość, 
że p. Czechowicz w związku z 
objęciem stanowiska dyrektora 
Banku  Ziemiańskiego — złożył 
mandat poselski, znajduje obec 
nie potwierdzenie w sferach do 
brze poinformowanych. 


radzić będzie związek 
miast 

Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Dowiadujemy się, że Związek 
Miast Polskich zwołuje na 15 b. m. 
do Poznania konferencję w- spra- 
wie uporządkowania finansów ko- 
munalnych. 


Dary polskie 


dla prezydenta Francji 

PARYŻ, 5. 7. (Tel. wł. „Głosu 
Porannego“). Ambasador Chłapow 
ski został przyjęty przez prezyden- 
ta Francji Doumergue i wręczył mu 
w imieniu rządu polskiego medal 
pamiątkowy z okazji odsłonięcia 
pomnika Adama Mickiewicza w Pa 
ryżu i cenne dzieło prof. Aszkena- 
zego 'p. t. „Napoleon w Polsce“. 


Komisja ligi narodów 


zbadała pogranicze 
polsko-litewskie 


Dowiadujemy się, że komisja If 
gi narodów, która odwiedziła ostat 
nio pogranicze” polsko - litewskie 
dla zbadania sprawy komunikacyj- 
nej przekazała swoje raporty, ra- 
drie ligi, gdzie będą one rozpatry 
wane na  wrześniowem walnem 
zgromadzeniu. 
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Ne. 151 


Sowiecki lofnik 
Gromow 


wyląduje w Warszawie 
dnia 28 b. m. 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 


go“ tełefonuj! 

Sztab główny 
z poselstwem polskiem w Moskwie 
udzieliło pozwolenia lotnikowi 50- 
wieekiemn, który na samolocie 
„Skrzydła sowieckie* organizuje 
przelot po Europie, na lądowanie 
w Warszawie. 


w porozumieniu 


Lotnik Gromow wyląduje na lot 
nisku mokotowskiem w Warszawie 
dnia 28 lipca r, b, 


Dodatki 
dla urzędników 


bez zmian 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

Kierownik min. skarbu p. Matu- 
szewski rozesłał wczoraj do wszy- 
stkich urzędów pismo, w którem 
powołując się na uchwałę rady mi 
nistrów x 15 czerwca prosi o wy: 
danie zarządzeń co do zaliczenia 
wypłat mrzędnikom państwowym 
dodatku na mieszkanie oraz zasił- 


ku miesięcznego na mieszkanie w | 


lipcu i nastęnpych miesiącach do 
końca rokn bieżącego w dotych- 
czasowej wysokości. 


159 osób poranionych 
przy obchodzie święta 
narodowego Stanów 
Zjednoczonych 

NOWY JORK, 5. 7. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego“). Wczoraj pod 
czas obchodu święta narodowego 
w St. Zjednoczonych zanotowano 
moc wypadk. z ludźmi, W całych 
St. Zjedn. 159 osób poniosło rany, 
w tym dnin: 18 osób na eksplozji 
przy demonstrowanim ogni sztuez- 
nych, 71 osób od oparzeń i %0 osób 
ze wrgłędu na wzmożony rech sa- 
mochodowy. 


Wielka afera 


wykryta w fabryce stempli w Katowicach 


KATOWIC: 7. AW. W fa- 
bryce stempli „Gerhardt* przepro- 
wadzona przez władze celne rewi- 
zja dała rewelacyjne wyniki. 

Nietylko materjały na wyroby, 
ale nawet niektóre maszyny i wie 
le szczegółów urządzenia przemy- 
cane były już od dłuższego czasu 
z zagranicy „wobec czego wszyst- 


Hańba XX stulecia 


Handel niewolnikami kwitnie w Afryce 


PARYŻ, 5. 7. „Exelsior“ donosi 


z Jerozolimy, że rzeczoznawca ligi 
złożył lidze 


»arodów dr, Mejzan 
sprawozdanie, z którego wynika, 
że handel niewolni] w Arabji, 


Sudanie i Abisynji jest uprawiany 
na szeroką skalę. Rocznie sprzeda 


Dr. med. 

= PRI 
S. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i AE 
toczenie światłem, badanie krwi 

i wydzielin 
, Andrzeja 5, telef. 59-40. 

imuje od 8--10 i od 5-9 wi 

Payne 4 świa od 91 a 
„Odikielna poczekalnia dis -pań 


W dniu wczorajszym odbył 
się w stolicy wiec manifestacyj- 
iny urzędników państwowych, 
którzy zebrali si celem opraco 
wania rezolucji i przedłożenia 
swych postulatów rządowi. 


Po kilku referałach i bardzo 
obszernej dyskusji uchwalono 
następującą rezolucję: 


Pracownicy państwowi, zgro- 
madzeni dn. 4 lipca 1929 r., 
stwierdzając nadzwyczaj cięż- 
kie położenie materjalne, w ja- 
kiem znajduje się cały ogół pra- 
cowniczy, pogarszające się z 
każdym dniem, zwracają się do 
|czynników miarodajnych: 


1. o wypłacenie w czasie naj- 
krótszym zaległego dodatku 
mieszkaniowego z roku 1928 i 


któreby odpowiadało wzrostowi 
drożyzny z ostatniego roku, 0- 
raz rozszerzenia tegoż dla pra- 
cowników stałodziennych, za- 
trudnionych na kolei; 
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o uregulowanie jaknajśpie- 
szniej sprawy dodatków lokal- 
nych, uzdrowiskowego, szkolne- 
go oraz uposażeń ubocznych 
pracowników różnych grup zgo 


dnie z dezyderatami C. K, P.; 


3. o dokonanie wyrównania 
uposażeń od nowego roku bud- 
żetowego w wysokości, odpo- 
wiadającej wzrostowi drożyzny. 
a w tym celu o wstawienie do 
przygotowanego obecnie budże- 
tu potrzebnych sum, 


Równocześnie _ zeromadzeni 
pracownicy państwowi podkre- 


wyrównania jednorazowego, 


Manilestacyjny wiec pracowników padstwowyi 


domaga się od rządu wypłacenia wszystkich zaległych dodatków 


przez rząd do jaknajszybszego 
znowelizowania całego ustawo- 
dawstwa pracowniczego, które- 
go stan dzisiejszy krzywdzi bar- 
dzo głęboko liczne grupy praco 
wnicze, szczególniej w zakresie 
praw emerytalnych i stosunków 
służbowych. W tym celu zwra- 
camy się do rządu o stworzenie 
komisji rządowej, któraby 
wspólnie z delegatami związ- 
ków zrzeszonych przystąpiła do 
tych spraw. 

Zgromadzen! pracownicy pañ 
stwowi wyrażają pelną solidar- 
ność z akcją w sprawach praco 
wniczych. prowadzoną przez C, 
K. P: i zarządy główne związ- 
ków zrzeszonych i żądają przed 
lożenia przez C. K. P. nchwalo- 
nych rezolucji panu premjero- 


slaia konieczność przystąpienia 


wi. 


Jedno z-najwospanialszych dzieł Raphaela Mengsa. 


ko, co nie było oclone, zostało 
skonfiskowane, łącznej wartości o- 
koło miljona złotych, 


Straty skarbu są bardzo znacz- 
ne. 


Ze względu na toczące się śledz 
two bliższe szczegóły sprawy trzy 
mane są w tajemnicy. 


w tych krajach więcej niż dwa 
iące murzynów. W  Hedżasje 
istnieje podatek 300 franków od 
każdego sprzedanego niewolnika. 
W porcie Dżidsah istnieje targ nie 
wolników tuż w pobliżu konsulatu 
mocarstw europejskich. Sam król 
Ibn Kaud ma kilkaset niewo!ni- 
ków pracujących na jego polach. 
Przeciętna eena niewolnika wyno- 
si 10 do 12.000 franków. Cena 
młodych murzynek jest o wiele 
wyższa, Cena starców waha się 
pomiędzy 2.000 a 4.000 franków. 
W okręgu Yemenu niewolnictwo 
jest tak rozpowszechniona, że licz- 
ba niewolników jest tam większa, 
niż liczba ludzi wolnych. . Każdy 
mahometanin posiada  przynaj- 


ia 


Poważne obrady ligi 
z wesołego punkta widzenia 
Ktoś mi opowiada, że słyszał, 
jak w genewskiej restauracji 
stały gość zamawiał: 
— Garcon... kotlet ministerjal 
ny! 
A kelner powtórzył: 
— Służe panu, cięlęcy kotlet, 
a potem? 

+ 

W jednym z genewskich ho- 
telów, w którym mieszkają roz- 
maite delegacje, szef daje wska- 
zówki pokojowej: 

— A więc, uwaga! Serbja do- 
staje nowy dywan przed łóżko, 
Rumunja chciałaby się zamie- 
nić z Albanją, a Polska skarży- 
ła się na awantury w kurytarzu! 
Przed Bułgarją trzeba postawić 
pułapkę!... 

* 

Pewnego dnia delegat lilipu- 
ciej republiki Andory był zapro 
szony na posiedzenie ligi. 
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wę 


chodzi, zapytał Brianda: 
— Czy przychodzi on sam je- 
den? 
Briand zastanawiał się przez 
chwilę i odpowiedział: 
— Pewno nie może być ina- 
czej... drugi musi przecież w do 


Chamberlain. widzac, że nad- | 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 
Program zjazdu polaków zagra- 
cioznych, który ma się rozpocząć 
14 b. m. w niedzielę jest następu- 
jący: 
O godz. 9-ej rano nabożeństwo 
pocz. wyruszy pochód ze sztanda- 
rami-do grobu Nieznanego Żołnie- 
rza” x śtamtąd do gmachu sejmo- 
wego przy nl. Wiejskiej, gdzie o 
godz. 11 i pół odbędzie się uroczy- 
ste otwarcie zjazdu. 

Na uroczystość tę przybędzie p. 
prezydent  Rzplitej, ministrowie, 


mu uważać na kraj... 


mniej jednego niewolnika. 


! — oluję na kozły górskie. 


Delegacja 
Sandomierza 
u p. Prezydenta 
Warsz. koresp. „Głosu Porarme- 
go* telefonuje: 

W dniu wczorajszym przed po- 
łudniem prezydent Rzeczypospoli- 
tej przyjął delegację m. Sandomie- 
12a, która zaprosiła p. prezydenta 
na uroczystość odsłonięcia pomni- 
ka poległych legionistów sando- 
mierskich. 


Straszna katastrofa 
w kopalni 


4 górników żywcem 
zakopanych 
KATOWICE, 5. 7. AW. Na jed- 
nym z pokładów kopalni „Hilde- 
krandt* w Nowej Wsi, zawalił się 
chodnik, 70 m, dlug., a 30 m. wy- 
soko! przygniatając czterech 
górników. 
Żaden z przysypanych nie dał © 
sobie do tej chwili znaku życia, a 
ponieważ odkopywanie chodnika 
trwa zazwyczaj kilka dni, mała 
jest nadzieja uratowania nieszczę- 
śliwych ofiar swego zawodu. 


« 
„Ojcze Nasz 
wyryte na główce 
szpilki 

Niedoścignionem arcydzie- 
łem swego rodzaju jest szpilka 
niejakiego Charlesa Seymoura, 
angielskiego globtrottera, przy- 
nosząca właścicielowi pokaźne 
dochody z opłat od publiczno- 
ści, pragnącej podziwiać ową 
szpiłkę, na której główce wyry 
te jest mikroskopijnemi literka- 
mi całe „Ojcze nasz“. Twórcą 


tego niezwykłego dzieła grawet 
jusz 


skiego jest b. funkcjona 
federalnego biura grawersk 
w Waszyngtonie, Howard Ba- 
ker, który nad wygrawerow:+ 
niem 397 liter Modlitwy Pan- 
skiej pracował przez trzy lała, 
posługując się precyzyjnemi ry 
cami i silnie powiększającemi 
szkłami. Pracę swą opłacił Ba- 
ker bardzo drogo: stracił wzrok 
i obecnie jest pensjonarjuszem 
zakładn dla ociemniałych. 


Program zjazdu 


polaków zagranicznych 


dzenie plenarne a następnie na 
zamku przyjęcie u p. prezydenta 
Mościckiego. Wieczorem przedsta- 
wienie galowe w operze. 


15, 16, 17 b. m. obradować bę- 
dą komisje zjazdu a 17 wieczorem 
odbędzie się na cześć delegacji ban 
kiet. 

W dniu 18 b, m. w sali 
dzeń senatu odbędzie się posiadze- 
nie plenarne zjazdu. na którom ky 
misje przedstawią swe nehwały, 
poczem zjazd będzis zamsaęty, a 
wszyscy delegaci gremja" 


przedstawiciele sejmu i senatn. dą dò Poznania 23 madzemia 
Po południu odbędzie się posie- |P. W. K. 
| — Co pan tu robi w tem pustkowiu ? 
(„Lije"). 


Nr._151 
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Co myślą i co robią chłopi? 
Odsunięłe od rządów stronnictwa włościańskie 
dyskutują nad skonsolidowaniem i połączeniem partji ludowych 


Włościaństwo, posiadające w|wi co dnia przynależność swoją | warunków, 


okresie przedmajowym przemoż 
ny wpływ na rządy w Polsce, 
dzisiaj jest niemal całkowicie 
odsunięte od władzy, a jego 
przedstawiciele nie odgrywają 
żadnej roli w biegu interesów 
państwowych. Tacy ludzie jak 
Witos, Woźnicki, Dąbski, któ- 
rzy ongiś trzęśli sejmem i mi- 
nisterjami nie mają nic do po- 
wiedzenia, i nic o nich nie sły- 
chać. Od czasu do czasu tylko 
dowiadujemy się o ich pracy 
organizacyjnej w poszczegól- 
nych stromnictwach, o zjaz- 
dach i kongresach partyjnych. 
Go myślą włościanie i ich przed- 
stawiciele o sytuacji politycznej 
w Polsce? Jakie horoskopy sta 
wiają ruchowi ludowemu i 
stronnictwom chłopskim. 
Niedawno w sprawie tej, w 
sprawie „obecnego położenia i 
przyszłości ruchu ludowego" 
szasopismo „Młoda Myśl Ludo- 
wa" ogłosiło rodzaj ankiety i 
podało szereg na ten temat ar- 
tykułów. Zabrali między inny- 
mi głos poseł Witos, p. Thu- 
gott, p. Jan Dąbski, ks. Panas, 
p. Fr. Bujak i wielu innych, a 
wszyscy oni prawie bez wyjąt- 
ku podkreślają, że liczebna prze 


bez skrupułów zmieniać, Mo- 
jem zdaniem, ci chłopi, którzy 
rozumieją grozę położenia i 
zwiększające się z dnia na dzień 
zło, chcąc temu zapobiec, zgo- 
dzić się muszą na wspólny plan 
pracy, wykluczając sporne i 
drażliwe sprawy. Stanąć się mu 
si na gruncie ogólnym. 
„Pierwszym postulatem, nie 
dającym chyba żadnych powo- 
dów do rozbieżności — to u- 
trzymanie republikańskiego cha 
rakteru państwa,  nienaruszal- 
ność jego granic, równość praw 
i obowiązków wszystkieh oby- 
wateli, nietylko w teorji, lecz 
w praktyce, w życiu.  Następ- 
nym, to obrona zawarowanej w 


drobnego rolnictwa we wszyst- 
kich jego przejawach. Sprawa 
reformy rolnej, cena ziemi — 
wielkiej chyba rozbieżności nie 
przyniesie, tak samo sprawa 
szkoły i nauczania, 

„Wątpię bardzo, czy jest du- 
żo takich chłopów w Polsce, któ 
rzyby żyć nie mogli np. bez 
rozdziału kościoła od państwa, 
rozwodów czy ślubów cywil- 


waga włościan w państwie win 
na być zasadniczym wykładni- 


kiem postulatów i prymatowej 


racji polskiego ruchu ludo 
go 


Pos. Wifos 
o połączeniu stronnictw 
ludowych 


no stronnictwo 
trudną, lecz nie niemożebną w 
=” „wspólnego plann pra- 


„Doświadczenia długich lat 
niestety nczą— pisze b. premjer 
— że każda próba łącze 
nia kończyła się zwykle dal- 
szem rozhijaniem, co jest dość 
zrozumiałem. Dla wielu, bardzo 
wielu f to często najwięcej de- 
cydujących ludzi tradycja i pro 
gram partyjny, to relikwia, któ 
rej nietylko się nie wyrzekają, 
ale maruszać łatwo nie pozwo- 
lą, a nad nimi nie da się przejść 
do porządku dziennego, bo oni 
wartość prawdziwą stanowią, w 
przeciwieństwie do tych, co goto 
EOE YTY OSE TETO 


fiim angielski p. t. 


Córka Pułki 


Upajająca tragikomedja w 10 wielkich 
aktach. 


W rolach głównych: 
Gwiazda BETTY BALFOUR 
i znakomity Aleksander D'Arcy. 


Nad program: Wspaniała farsa p. t. 
AV Mocy Ludożerców* 


Uwaga: Ceny zniżone! 
lim. zł. 1.— 
liil m. zł. 2.— 


Początek o g. 19-ej. 


nych. Natomiast sądzę, że sa- 


konstytucji praworządności, | ;zycj, jednostek, którym obowią 
przeprowadzenie ustaw samo-|zek każe stawać w szeregach 
rządowych, obrona interesów | rychu ludowego”, zużywane są 


aby to się szybko 
zmieniło — zasługuje na to, aby 
jego interes stał się interesem 
dominującym. I dopóki to się 
nie stanie, dopóty rozwój Pol- 
ski będzie się z roku na rok 
gmatwał, jak się gmatwał w 
ciągu tego pierwszego  dziesię- 
ciolecia wskrzeszonej Rzeczypo- 
spolitej”. 


Pos. Rafaj 
Ciemnota na wsi 


Tak zwany „ruch ludowy* 
dzisiejszy — słusznie podkreśla 
p. Rataj — stał się  nawskroś 
jednostronny, płytki 1 powierz- 
chowny. Energja, zdolność, za- 
pał najtęższych i najcenniej- 


w całości prawie na pracę ści- 
śle polityczną i to, jak wspom- 
niałem, w ogromnym procencie 
na wzajemne paraliżowanie się 
w obrębie „ruchu ludowego“. 
Niema wolnego czasu, niema 
wolnej energji dla innych stron 
pracy, poza stroną polityczna - 
agitacyjna. które dominują nad 
wszystkiem inmem. A tymcza- 
sem? Spojrzyjmy na kilku przy 
kładach w oczy rzeczywistości 


zwrócił uwagę na bolączkę 
sprawy chłopskiej i w rezulta- 
cie przyniósł uwłaszczenie wło- 
ścian. Dużo o tym roku słysze- 
liśmy złego. Do dziś przeklina- 
my imię przywódcy ówczesnej 
rewolucji Szeli, który był na- 
rzędziem zaborczego rządu, ale 
gdy zbadamy bliżej tę sprawę, 
to poza fantastycznem obcina- 
niem trupom nosów i t. p. ta- 
tarskich wieści — dowiadujemy 
sie. że zemsta ludu, który wnadł 
w szał po wielowiekowej nie- 
woli dotknęła 2000 osób zabi- 
tych, pokaleczonych i poturho- 
wanych, podczas gdy rewolucja 
majowa, której celem było usu- 
nięcie od rządów „chama“ Wi- 
tosa kosztowała nas 3.000 (2) 
ofiar“, 


„Przeciw wpływom chłop- 
skim w państwie przyszła reak- 
cja. Najprzód zaczeto kpić z 
przywódcy chłopskiego, powta- 
rzając na różne sposoby setki 
tysięcy razy dowcip o braku 
krawatki, dalej kpiono z całej 
rzeszy chłopskiej opowiadając o 
fortepianach, zdobiących alkie- 
rze kurnych chałup, — a wresz 
cie po nieudałym pierwszym 
zamachu Sapiehy i tow. przy- 
szedł lepiej przygotowany za- 
mach, skierowany bardzo zręcz 


mo duchowieństwo nie może u- 
ważać za walkę z kościołem 


jego poborów za posługi i świad 
czeń z jego strony na budowę 
kościoła, płebanji i t. p. Wątpię 
też, czy dla chłopów polskich 
palącem zagadnieniem jest spra 
wa autonomji terytorjalnej dla 
mniejszości narodowych, znie- 
sienie armji stałej, a zastąpienie 
jej uzbrojonym ludem, sądzę, 
że dła niewielu, a przytem na 
podobne rzeczy nawet najgoręt 
si mogą jeszcze poczekać. Nie- 
ma też powodu do kłótni zasad 
niczej ani o las, ani o ziemię ob 
szarniczą, byle ona przeszła w 
ręce przeważnie polskie“, 


Pos. Thuguff 


„Minimalne credo 
ludowe" 


I p. Thugutt nawołuje do u- 


tji — pisze — mogą być tylko 
powodem zwykłego skandalu. 
Ale gdyby stronnictwa ludowe 
ustaliły wspólne dla wszystkich 
bodajże minimalne credo ludo- 
we, dałoby to wzmocnić siły 
wszystkim”. 


Pos. J. Dąbski 
„Zorganizowanie 
chłopów na gruncie 
klasowym“ 


Zdaniem p. Jana Dąbskiego 
koniecznem jest „zorganizowa- 


gospodarczo bytu nowoczesnej 
Polski“, 
„Chłopi w Polsce są klasą spo 


litycznych jakoteż gospodar- 


liczy 64 proc. ludności w pań- 


Ceny miejsc na |-szy seans, od 50 gr. 


Orkiestra pod dyr. p. KANTORA. | 


stwie i posiada większość tery- 
torjum — to — skoro niema 


żenki zwaśnionych ze sobą par- 


łeczną dostatecznie wyodrębnie 
ną, dostatecznie silną i państwo 
wo ważną, aby właśnie ich kla- 
sowy interes stał się punktem 
wyjścia wszelkich reform tak po 


czych i społecznych. Jeśli ktoś 


Wojna wstrząsnęła podwalina- 
mi, na których spoczywał świat 


we- | sprawiedliwego uregulowania |I to nietylko politycznemi! Prze- 


żywamy jeden z najgłębszych 
kryzysów, tak pod względem 
gospodarczym, jak moralnym. 
Nie możemy złapać równowagi. 
Żyjemy na przełomie. Pojęcia i 
syntezy zachwiały się, jesteśmy 
w trakcie poszukiwania sposo- 
bów i kierunków przebudowy. 
Gdzież praca myślowa „ruchu 
ludowego“, gdzież poszukiwa- 
nia i próby rozwiązań z punktu 
widzenia „ruchu ludowego?* Co 
najwyżej taktyczno - defenzyw- 
ne ustosunkowywanie się do 
zagadnień z dnia na dzień! Niej 
brak może ludzi, nie brak może 
zdolności — niema wolnego cza 
su i wolnej energji. Z innej dzie- 
dziny! Wieś brnie w ciemnocie. 
Praca oświatowo - popularyza- 
torska wśród starszych prawie 
zamarła. Jest pod tym względem 
gorzej, niż było przed wojną. Lu 


AIRA minimalnego credo u |gzję nie rozumieją najprostszych 
iso Re zjawisk przyrody, nie mają po- 
„Wszelkie przedwczesne 0-|jęcia o postępach techniki, nie 


znają swego kraju, jego urzą- 
dzeń i jego historji, nie czytują 
rzeczy pięknych, nie czerpią ze 
skarbnicy dóbr duchowych, wy 
twarzanych przez naród i ludz- 
kość. Pisma perjodyczne, docho 
dzące na wieś, zawierają wiado 
mości, częściej poprostu wymy- 
Ślania polityczne, lub ściśle fa- 
chowe wiadomości rolnicze. Na- 
wet na „odcinek“ niema miej- 
sca. Książkę zastępuje broszura 
polityczna. 


Ks. Panaś 


Rozprawa z rządami 


nie chłopów na grumcie klaso- pomajowemi 
wym i oparcie na tej klasie, 
świadomej politycznie i silnej| Odpowiedź ks. Panasia brzmi: 


„W Polsce — oświadcza—po 
względnej wołności za czasów 
Piastowskich — nastąpił za dy 
nastji Jagiellonów coraz wię- 
kszy ucisk mas chłopskich. — 
Zamknięto liczne w XV i XVI 
wieku szkoły, a na ich miejsce 
szlachta postawiła karczmy, a- 
by przy pomocy ciemnoty i pi- 

jaństwa tem, pewniej trzymać 
lud w niewoli poddaństwa. 

„Rok 1846 w sposób brutalny 
ale w skutkach pożyteczny (!) 


nie przez kapitalizm, który za 
narzędzie do swoich celów użył 
w maju 1926 roku pochopnej do 
awantur soldałeski. 


„Kłęska poniesiona w roku 
1926 przez ruch Judowy, ma 
również swoje dobre strony, bo 
wykazała słabe strony organiza 
cji, okazała w całej pełni, kto 
jest prawdziwym zwołennikiem 
ruchu ludowego, a kto tylko wy 
łącznie szukn żeru i karjery przy 
tym ruchn. Wykazała wreszcie, 
że nasi książęta, z takim samym 
sprytem, z jakim używają w cza 
sie polowania na błotach piń- 
skich kaczki „krzykawki”, aby 
przy jej pomocy wabić pod 
strzał głupie kaczory, tak samo 
umieja używać krzykaczów wie 
cowych, a nawet i sejmowych, 
głoszących reforme rolną bez 
odszkodowania (vide Sanojca), 
tby zwabić głupszych chłopów 
w nastawione sidła”. 


Fr. Bniak, 


rzecznik obecnego 
regime'u 

P. Fr. Bujak ujął zagadnienie 
następująco: 

„Stan ruchu ludowego w Pol- 
sce — pisze —przedstawia się 
dzisiaj dosyć smutno, można 
powiedzieć nawet ponuro... Do- 
tychczasowy rozwój doprowa- 
dził do tego, że rzeczywistymi 
kierownikami ruchu ludowego 
są zawodowi politycy, którzy 
nietylko żyją z tego ruchu, ale 
są zarazem jego największymi 
szkodnikami. Nie można zaprze 
czyć tym politykom zawodo- 
wym dobrej woli a nawet rze- 
telnej pracy, prowadzonej za 
młodu z prawdziwem poświęce- 
niem i zapałem, ale trzeba nie- 
stety wytknąć znaczne braki 
charakterów i wykształcenia. 
Wszyscy oni wyrośli i wyekhowy 
wali się w twardej pracy agita- 
cyjnej w zaciętej walce konku- 
rencyjnej, nienawiścią ścigani 


mi atakowani, kłamstwami zwal 
czający. Zawód swój. którego 
%ykonywanie wymaga tyle wy- 


nienawiścią dyszący. kłamstwa- | 


rza im na sali wiecowej, w bite 
rze redakcyjnem, w sejmie, trak 
tują oni niestety zbyt często ja- 
ko środek zdobycia utrzymania 
lub nawet zrobienia karjery. — 
Wykształcenie ich także mocno 
szwankuje, nie mieli bowiem 
zwykle czasu na jego zdobycie i 
na przeprowadzenie porządnych 
studjów i zadawalają się nie 
stety w przeważnej części po 
wierzchownemi pojęciami i wia 
domościami,  zdobywanemi z 
czytania czasopism i z przelot= | 
nych wrażeń swego ruchliwego 
życia agiłacyjnego. Zawód ich 
wymaga zaś, aby mieli zawsze 
wobec słuchaczy i czytelników 
gotowy sąd i to sąd stanowczy 
i rozstrzygający w każdej spra 
wie. Wytwarza to w nich wkrót 
ce zbytnie zaufanie do siebie 
czyli poprostu  zarozumiałość, 
która ich zwalnia od pracy nad 
sobą. Istotne potrzeby: włościan 
głębsze cele włościańskiej po- 
lityki gospodarczej pozostają 
dla nich zawsze rzeczą mglistą” 
i niepewną, którą dowolnie do- 
stosowują do potrzeb taktycsę 
nych swego klubu w sejmie ż 
stronnictwa w kraju, gdy tym- 
czasem bezwzględnie powinno 
być przeciwnie, t. zn. taktyka 
stronnictwa włościańskiego po- 
winna być zawsze podporządko 
wana wytycznym polityki go- 
spodarczej włościańskiej. 


Ruch ludowy w Polsce musi 
być w pierwszym rzędzie ru- 
chem ekonomicznym, walką 
o postęp, ale nie n ten radykal- 
ny postęp miejski, tylko o po- 
stęp dobrobytu włościańskiego, 
przez postęp ogólnej oświaty, 
przez postęp rolniczy, oraz 
przez działanie polityczne. 


Niestety u nas zbyt często za 
pomina się, że organizacja i dziw 
łalność polityczna jest środkiem 
do właściwego celu ito środ- 
kiem nie jedynym, a nawet nie 
najważniejszym. Organizacje e- 
konamiczne muszą się stać a 
Środkiem ruchu ludowego! Do- 
piero gdy organizacja gospodar- 
cza włościan stanie na mocnych 
nogach, będzie mogła oddziały- 
wać w kierunku zjednoczenia 
ich ruchu politycznego”. 


TER E ER A H P A 3 P EA 


Pierwszy raz w Łodzi! 


Wielki film fizjologiczno- seksualny 


„Zycie i 
Przyszłość 
Kobiety“ 


Film z zakresu higjeny ciała kobiety 


Choroby weneryczne. Moda, 
Alkoholizm. 

Zdjęć dokonano w instytutach: 
anatomicznym, dermatologieznym, 
poradni wenerologicznej i zakładzie 

położniczym w Pradze. 
Film ze względu na charakter 
naukowy wyświetlany będzie bez 
ilustracji orkiestralnej. 

Początek codz. o godz. 5.30. 
W sob. i niedziele o g. 2.30. 
Dzieciom i młodzieży 

wstęp wzbroniony 


silającej pracy, — który tyle 
kłopotu i zmartwień przyspa- 
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A. E. GRUNAUER 


Primo Ruiz--argentyńczyk 


Zasfrzelona papuga 


Kamieniem węgielnym na- 


szych bliskich stosunków była | 


następująca scena, wkrótce 
naszem poznaniu się: 

Staliśmy obaj przed zabitą 
papugą, która przed chwilą sie- 
działa jeszcze na szczycie olbrzy 
miego drzewa wawrzynowego i. 
zestrzelona, leżała u naszych 
nóg... 

— Dlaczego oddał pan  jesz-| 
eze strzał ze swego rewolweru, 
gdy mój strzał roztrzaskał jej 
już głowę?! — Co, do djabła, | 
chciał pan przez to uczynić?! — 
zapytał mnie Primo Ruiz, pa- 
trząc mi ostro w oczy. 

— Chciałem pokazać, że i 
mnie broń nie jest całkiem ob- 
ea. 

— Czy ma to znaczyć, 
chciał go pan trafić jeszcze 
czasie spadania?! 

— Niełylko chciałem, 
rzeczywiście trafiłem. 

Wtedy pochylił się  błyska- 
wicznie nad zabitym ptakiem. 
obmacał go doświadczonemi 
palcami, a następnie wyciągnął, 
do mnie swą dłoń, jeszcze za- 
czerwienioną krwią papugi: 

— Caramba! — Przez pierś! 
— Bądźmy — słuchaj ty —bądź| 
my przyjaciółmi! 

Od tej chwili byliśmy też ni- 
mi 


po 


że 
w 


* 


Jednakże aby zdać sobie, 
sprawę z tego, co nazywa się ta 
ką przyjaźnią, należy powie- 
dzieć, kim był Primo Ruiz. 

Był on nieograniczonym 
władcą na przestrzeni wielu mil. 
Był właścicielem tysięcy męż- 
czyzn, kobiet i dzieci. Należały 
doń niezmierzone pola trzciny 
cukrowej, które ciągną się tam, 
w północnej Argentynie, po- 
śród dziewiczych lasów, na 
przestrzeni dwu prowincji. 

Do niego zgłaszali się z wszel 
kiemi kłopotami. On, mając za- 
ledwie 30 lat łagodził zachwia- 
ne małżeństwa, rozdzielał niesto 
sowne miłostki. Był kochają- 
cym ojcem chrzestnym dla se- 
tek brudnych dzieci. 


* + 


|mieć katastrofalne skutki 


Był także lekarzem na choro- 
by cielesne: czułe jego zmysły 
potrafiły natychmiast zorjento- 
wać się w rodzaju choroby, to- 
czącej organizm i pójść jej na 
spotkanie przy pomocy środ- 
ków medycyny induskiej, przy- 
jwracając choremu szybko zdro- 
wile. 

Primo Ruiz był wspaniałym 
człowiekiem. 

I ludzie nigdy mu tego nie za 
pomnie! obdarowywali go. 
gdzie tylko mogli, szacunkiem i 
|dziękczynieniami, a także —via 
jego kucharka — najlepszemi | 


|rzeczami, jakie mieli w swych 
ubogich gospodarstwach: świe- | 
|żutkiemi jajami, delikatnemi | 


kurczakami i t. p. 


ba Garganta 
Znajdowaliśmy się w najo- 
dleglejszym majątku Primo Rui 
za. O godzinę jazdy stąd miała | 


lecz się pono znajdować głranica s” ; 


lsiedniego majątku: Ale któż w 
tej dziczy mógł dokładnie wie- 
dzieć gdzie? 

Majątek zwał się La Gargan- 
ta, gardło, gdyż w tem miejscu 
miała słabe miejsce rzeka, któ- 
|rej wody są w tym kraju tak nie 
słychanie ważne. Tu mianowicie 
rzeka rozdzielała się na dwa 
ramiona, z których znacznie bo- 
gatszy niósł drogocenną wilgoć 
na tereny Primo Ruiza. 

I jedynie temu rozwidleniu 
‘jatek Ruiza swe istnienie. 

Gdyż tu w tem miejscu zwy- 
ikły się były zaczynać kradzieże 
wody. które szczególnie w okre-| 
'sach braku deszczów mogły 
dla 
okradanego. 

Gdy przez noc zaczynała się 
zmniejszać ilość wody w rzece 
w dolnych okolicach, wiadomo 
było, że niepowołane ręce pra- 
cowały nad „gargantą”. 

Wprawdzie wysyłano natych- 
miast z najdalszych  posterun- 
ków pół tuzina dobrze uzbrojo- 

nych ludzi do rozwidlenia rze- 
ki, ale zanim przybyli oni na 
miejsce poprzez dziewicze lasy 
i usunęli zwały drzew i kamie- 


wód, przechodziło 
godzin, a wraz z niemi 
tysiące metrów 
cennego płynu... 
Aby raz na zawsze 
ten fatalny stan rzeczy, 


łami, szpadlami i dynamitem, 
którzy wyrąbali pas lasu woko- 
ło rozwidlenia rzeki, wykarczo- 
wali wokoło duży kawał ziemi, 
otoczyli wszystko 
ten sposób stworzyli kwitnący 
dziś folwark „Garganta“: To też 
stanęło tam dwa tuziny namis- 


35 ludzi, a wśród nich 
znalazł się genjusz ogrodniczy,| 
który potrafił przeksziałcić to 
osiedle w wzorowy folwark... 


Tango 


Wprost trudno sobie wyobra- 
|zić, jak pięknie było tam w „La 
Garganta“! Wokół istniała jesz- 
cze i tworzyła natura, niedo- 
Jtknięta jeszcze ręką żadnej cy- 
„wilizacji. 

Tam szemrze i huczy. Tam 
świerka, wrzeszczy i mruczy. 
Lecą dziwne ptaki, o których 
mówią, że nie” widziało ich 
jeszcze oko ludzkie... 

Wyżej trochę, już w lesie gór 


ki, która dostała się już do gar- 
dła węża, a jeszcze usiłuje się 
zeń uratować... 


3769—4 


ni, zmieniające naturalny bieg |wykonywała jasno 
kilkanaście szenie 


usunąć |smakowite ryby z rzeki, nadzie: 
Primo | wane gołąbki z lasu i wszystko, | 
Ruiz zdecydował się posłać tam co stawia do dyspozycji z owo- 
pół setki ludzi z siekierami, pi-, lców i jarzyn urodzajna 


barwną 


Jedliśmy wprost bajeczni 


„La Garganta“... 

O późnej godzinie wieczorn. 
siedzieliśmy pod 
'pniem drzewa „Tala“, 


dziewiczym lesie. 
l 


„chani) schroniła 


Jw poświacie księżyca; inni leże 
li w świetle nocy i głośne żar 
 towali... 

A wszyscy spożywali wino 
tytuń, które rosną w pierwszo: 
rzędnym gatunku tu w 
|Garganta*. 


przy swej „mata“, 


ci i gałązek rośliny Yerba, po- 


czyniach, z których ciągnie się 


skim, ryją także dziki, lub też, ją przez srebrną rurkę. 

|lew-puma wydaje swój ryk —| Gdzieś w cieniu „Tali“ roz- 

lub też zupełnie blisko słychać legł się dźwięk gitary.  P:ze- 
rzeki zawdzięczał wspaniały ma rozpaczliwy kwik biednej żab- Ślizgnał się przez parę „Milen- 


8a“ , »Chacarero“, „Zamba“, aż; 
(przeszedł wreszcie w parę ra- 
sowych tang. Za chwilę  mrn-/ 


ejurodziwsza, dawno niewidziana, królowa lekkiej Mury 


Xenia 


Desni 


wystąpi w bajecznym pełnym pikanterji arcyfilmie pt. 


Wino Miłości 


Następny program kina „PALACE“ 


i nieustra- 
różnorodność 
ginęły swych często okrutnych i stra- 
kwadratowych szliwych funkcji... 


gleba 


Część Indzi (przeważnie zako- 
się cichutko 
jtów, w których mieszka 30 do. „pad osłonę czarnego cienia, któ 
nawct ry rzucało to olbrzymie drzewa 


„ka 
Jedynie Primo Ruiz pozostał | 


którą od cza 
su do czasu podawała mu stara 


sporządzana jest ze starych li<-| 


dawana zaś w specjalnych na-| 


tych pieśni. Mówiły one o mi 
łości: wysłuchanej, a potem 
wzgardzonej, lub odwrotnie... 

Wszyscy siedzą cicho. Uśmie 
chają się, lub spoglądają w dal 
e smętkiem: zależnie od tego, 
co każdy sobie przypomina pod 
wpływem słów pieśni. 

Oto Primo Ruiz podaje swą 
„matę“ indjance i mówi „dzię- 


j kuje“, co według komentarza 
olbrzymim | 
jedynem 
płotem i w które pozostało tu po dawnym 


pijących matę oznacza „dosyć, 

Następnie wstaje, podchodzi 
do jednej z kobiet i skłania 
przed nią głowę... 

Zaczynają tańczyć w srebrnej 
poświacie księżyca. 

Jest to znak, że taniec może 
się zacząć. Już parę głosów nuci 
słowa melodji. A już podnoszą 
się i inne pary, obejmują sięi 
zagłębiają się w figury tanga. 

Ale jakże tu jest wszystko ina 
czej. 

Tango niema tu nic z owego 
|perumowanego rodzaju, który 
nadały mu czyściutko wyfrote- 
|rowane posadzki paryskich Ta- 
|barin* nie jest skradający się. 


indjanka. Pił on ten argentyń- powyginany, lecz jasny i męski. 
ski napój o każdej porz: dnia.|ŚWiadomy i zdecydowany, we 
Jest to rodzaj herbaty, która | *S ystkich swych fazach... 


ażdy krok, każde porusze- 
nie wydaje się być wytworem 
tej ziemi, to znaczy jej ciepłej 
płodności, jej tryskającego bo- 
gactwa, ale również wszystkich 
zastrzeżeń i niebezpieczeństw, 
które zwykły im towarzyszyć .. 
Dlatego też tańczy go się tam 
z powstrzymanym oddechem, 
prawie z kultem... 

Był to niezapomniany 


wies 


„Jednem słowem: cała natura czał już jakiś męski głos słowa |czór, który wielki księżyc zale- 


wał rozrzutnie swem Światłem, 
nadając mu harmonijne delika- 
tne barwy bajki... 

Gdy pozostałem sam na sam 
z Primo Ruizem i dziękując mu, 
wychwalałem godziny takiej 
„Argentyńskości*, przerwał mi 
natychmiast: 


„Zapamiętaj sobie, Że u nas 
nastrój jest czemś w rodzaju 
prawdziwej miłości: kto przeż 


wa go jako coś dla siebie war- 
tościowego, przyczynił się sam 
doń częściowo: to też napewno 
niema już za co dziękować”. 


MIKOŁAJ NIKITIN 


PIES 


(Ciąg dalszy). 


Plutonow- nodbiega i posyła 
za nim kulę rewolwerową; Ry- 
bin toczy się na dół, jak papie- 
ros, tylko jego głowa połyskuje 
czarno. Plutonowy rzuca œ 
kiem na kamienie w dole i na 
nurt rzeki. 

— To ci lekkoduch.. Tylko 
tak żecluje przez powietrze! Sza 
leniec! Chciał uciec, pieszo do 
nieba! 

Żołnierze pokasłują, ale 
śmieją się. 

Potem plutonowy podchodzi 
do Pietii, który jeszcze ryje zic- 
mię nogą; plutonowy dotyka 
groźnie butem zwisającą głowę 
i zbliska oddaje ostatni kontro- 
lujący strzał. 

— Teraz rzućcie go tam na 
dół... 

Trup z pluskiem pada do rze- 
ki; woda podczas przypływu 
jesiennego ma gęste fale; przy 
upadku ciało pęka z łoskotem, 
jak szkło. 

Wysiłek zrosił potem 


nie 


czoła 


3) 


Nad nagórkiem żarzy się już 
słońce, olbrzymie, błyszczące, 
czerwone. 

I nagle wynurza się, jakby z 
pnia drzewa, pstrokaty łapczy- 
wy pies. 

Korniejew wyrzuca 
buta w jego stronę. 

— Przecz! To nie jest czysta 
sprawa... Patrzcie, dziki pies! 

Kundel cofa się _ prostując 
twardy „ogon. Wpiera się łapa- 
mi w ziemię, zwraca krzywą 0- 
|strą, jak szydło, mordę na fa- 
bryczny komin i zaczyna wyć 
przeciągle, wstrząsająco, do szpi 
ku kości. 


czubek 


3 

Na skraju osiedla w małym 
domku, podziurawionym kula- 
mi,mieszka Simka, bezrobotna, 
chyża wieśniaczka. Oczy jej ma 
ja w sobie coś wabiącego, są ru- 
chliwe jak kawki. 

Chodzą słuchy, że Simka pę- 
dzi i sprzedaje tajemnie wódkę. 
Czy mogłoby być inaczej! Jej 
plecy są opasłe, jak  miętus. 


głość — nie spowodował jej o- 
gród warzywny. 

Jest ona dobrą kobietą i pach 
nie, jak świeżo zorany zagon, 
miłym mocnym potem. O ile do 
kogokolwiek w osiedlu przyjeż- 
dża gość, prowadzą go zawsze 
do Simki. Dokąd bowiem mo- 
żnaby gości zaprowadzić, jeśli 
nie do niej. Cała wieś jest naga 
i biedna, nikt nie ma głowy do 
gości. 

Również plutonowy  Kornie- 
jew ze swym oddziałem do ran- 
ka zatrzymał się u Simki. 

Dziś u Simki wielkie przygo- 
towania. 

W piecu piecze się pasztet w 
cieście, a na stole stoją kiszone 
ogórki i kieliszki do wódki. 

— No, chłopcy, bierzcie sie 
do jedzenia... Simko, twoje ogór 
ki są zawsze próżne w środku, 
zresztą przekąska jest dobra. 

Korniejew łamie ogórek 
pół, wysysa miąższ i żuje. 

— Przy tym interesie, chłop- 
cy, nawet kocur oddałby się pì- 
jañstwu! Ty też, Simko, wypij 
wódeczkę! 

Plutonowy wyciąga ku 
rękę z kieliszkiem, drugą ręką 
gładzi kobietę npo kolorowym 
kaftaniku. Łechce upierścienio- 


na 


niej 


— Powoli? Ha —ha... 


A jeżeli 


Przecież musi ona jeść! Tę krą- 


cały płonę?.. Czy nie chłopcy? 


Żołnierze śmieją się. Śmiech 
podnieca plutonowego. 

i Ei mówisz: powoli! A je- 
żeli się spalę? Co wtedy będzie? 
Na podstawie jakiego paragra- 
fu, ośmielasz się  odtrącać 
mnie? 

Kobieta opiera się o piec. Jest 
on większy i cieplejszy od niej. 

Jej oczy, kawki, skaczą. Dzio 
bią pierścionek. 

— Cy jest tak źle? 

— Źle?... Źle... Żyd zbywa lu- 
dzi obietnicami, ale ty jesteś 
przecież chrześcijanką. Gdzie 
masz twój krzyż gdzieś go scho 
wała?.. Krzyż na piersiach, jest 
rajlepszym dowodem. 

Plutonowy wsuwa rękę mię- 
dzy ciepłe piersi kobiece—praw 
dziwy piec, można sobie popa- 
rzyć palce. 

— Daj mi spokć j! 

Simka jest jednak zadowolo- 
na, pieszczota ta pochlsbia jej. 


cą szyję. 

Z przyzwoitości kobieta 
naturalnie broni. Wiadomo, że 
jest ona podstępnem  stworze- 
niem. 


|townie! Jesteś przecież, 


gdy taki człowiek swą brodą z 
drutu miedzianeso łechce kobie 


się 


— Człowieku, nie tak gwał- 
dziękt 


Bogu, -nie jakimś tam pierw- 
szym lepszym, lecz wojakient... 
Korniejew cofa się. 
Broda drży. 
Plutonowy tupie nogami: 
to jest kobieta! 
Zręcznie postawiła mnie 
rzędzie! 
Jest wesoło! 
W głowach szumi trunek. 
Swawola. 
Gwałtowność. 
— Hm.. A my nie mamy o 
niczem pojęcia. Spełniamy tyl- 
ko rozkazy.... Czy nie tak, chłop 
cy? » 
Nogi Korniejewa nie trzymają 
się razem. Jedna chce  przyci- 
snąć drugą. Lecz nie mogą — 
mylą się. 

Jego nogi buntują się. 

—-Ha, niewiasto... Mam stra- 
szną czkawkę... Daj mi coś do 
picia. Nalejl..— Ha—ha.. 

Korniejew zaczyna tańczyć; 
mocno wybija on takt obcasem 


Broda plutonowego jest  prze-|; 

<A 3 $ podeszwą. 

cież okrągła, jak bęben, — jest F 23 
silna. To całkiem co innego, pasze TŻ można było zabić 


Tańczy... Ha—ha... 

— Simka... zrób mi przyjem= 
ność... Jestem lekkim kawale- 
rem, chociaż życie moje jest 
Dro—ga.. Zbliża się 
kołując jak gołąb. Jak 


(A r 0) 
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Wady tiele. 


Koszfy ufrzymania 
W CZETWGU 


Wozoraj pod przewodnictwem 
dr. Skalskiego odbyło się posiedze 
nie lokalnej komisji do badania 
zmian kosztów utrzymania. 

Komisja ustaliła, że w czerwcu, 
w porównaniu z majem koszty u- 
trzymania rodziny robotniczej 
zmniejszyły się o 2,23 proc. na co 
w pierwszym rzędzie wpłynęły ob- 
niżone ceny mięsa i pieczywa. 


Ofiara burzy 


Omegdaj wieczorem podczas 
szalejącej burzy przechodził u- 
licą Piotrkowską 26-letni Józef 
Goldberg (uł. Lipowa 27). 

W chwili, gdy przechodził o- 
bok posesji nr. 84, szalejący wi 
cher wydarł z okien szyby, któ- 
re ugudziły Goldberga, raniąc 
go dotkliwie. Do rannego za- 
wezwano pogotowie miejskie, le 
karz którego po udzieleniu mu 


Niedoszły zabójca dyrekiora Maryońskiego 


jest człowiekiem zamożnym 


nałogowym pijakiem 


Śledzówo zatoczyło szerokie Kręgi 


Jak już wczoraj donosiliśmy, 
Zgierz został wstrząśnięty nieu- 
damym zamachem, dokonanym 
na osobie dyrektora tamtejszej 
fabryki Jana _Margońskiego 
przez byłego tam robotnika, 39- 
letniego Jana Adamczewskiego. 
który dwukrotnie strzelając, u- 
siłował pozbawić go życia. 

Po doprowadzeniu nledoszłe- 
go zabójcy do Łodzi, władze 
Śledcze wszczęły energiczne do- 
chodzenie, które ujawniło, że A- 
damczewski mimo, że z własnej 


winy postradał pracę, jest, jak 
na dzisiejsze stosunki zamoż- 
nym człowiekiem. 


Jest on  współwłaściciełem 
dwuch sklepów w Zglerzu, skle 
pu spożywczego i sklepu win i 
wódek, niezależnie od tego jest 
właścicielem placu w Zgierzu, 
którego wartość wynosi 8.000 
złotych. 


Adamczewski jest szwagrem 
jednego z majstrów Widzew- 
skiej Manufaktury w Łodzi, któ 


ry niejednokrotnie proponował 
mu stanowisko starszego robot- 
nika w Widzewskiej Manufak- 
turze, lecz mimo nałegań nie 
zgodził się na powyższą propo- 
zycję. Dalsze dochodzenie 
stwierdziło, że Adamczewski 
jest nałogowym pijakiem, dzię- 
ki czemu dał się już we znaki 


niejednemu obywatelowi w 
Zgierzu, wywołując stale tam a- 
wantury. 


Należy przypuszezać, że za- 


[mach na dyrektora Margońskie- 


UE ZZOZ YEAR ZEE 
A EE E E ZOE ZZ OWO CTOZA 


Święto przysposobienia wojskowego i wychowania fizycznego 


pierwszej pomocy odwiózł go 
do domu. (p) 


Akifurienci Miejskiej 
Szkoły Handlowej 


W roku bieżącym ukończył 
Miejską Szkołę Handlową następu 
jący uczniowie: 

Błaszczyk Marjan, Błaszczyk 
Tadeusz, Błażejewski Marjan, Bier 
nat Władysław, Bureki  Mieczy- 
sław, Czekaj Bolesław, Doms WI- 
helm, Dominiak Tadeusz, Frie- 
drich Albert, Joskowiez Boruch, 
Kalisz Artur, Kęska Jan, Kon A- 
bram Jakub, Krasiński Władysław 
Królikowski Engenjusz, Kujawiak 
Lucjan, Kurzawa Antoni, Mało- 
lepszy Marjan, Mandelbanm Da- 
miel, Misztal Bronisław, Nieśmia- 
łek Władysław, Nita Edward, 
Nowakowski Roman, Nowak Hen 
ryk, Pohl Herman, Popławski Ed- 
mund, Ptak Władysław, Rajchman 
Dawid-Majlech, Rogoziński Hen- 
ryk, Skarżyński Edward, Sobolew 
ski Mieczysław, Stefaniak Zenon, 
Stępień Stanisław, Tausch Broni 
sław, Wajkert Czesław, Wieczor- 
kowski Edmund, Wiesner Eugen- 
jusz, Wolkiert Wałerjan, Wyder- 
ko Bolesław, Zasadziński Henryk. 


Nocne dyżury apfek 
Dziś w nocy dyżurują następu- 
łące apteki: L. Pawłowskiego 
(Piotrkowska 307); S. Hamburga 
(Główna 50); B. Głuchowskiego 
(Narutowicza 4); J. Sitkiewicza 
(Kopernika 26); A. Charemzy (Po 
morską 10); A. Potasza (Plac Ko- 
ścielny 10). ©) 


Korowódnajzgrabniejszych 
girls! 
Wyszukane baletnice! 


Zakulisowe życie teatrzy- 

ków nowojorskich — oto 

środowisko w którem kró- 
luje przepiękna 


MLLE DOVE 


Mili Diewczyny 
1 Musie Hallu 


wkrótce w „LUNIE“ 


W Spale, w siedzibie prez. Rzpli- 
tej odbyło się Święto przysposo- 
bienia wojskowego i wychowania 
fizycznego młodzieży. Zdjęcie 


przedstawia moment wręczenia na | gowski (2), kap. Suszyński (3), wo 
grody p. Kwaśniewskiej przez pre |jewoda Jaszczołt (4), P. Kwaśniew 
zydenta Raplitej. W pobliżu stoją: | ska osiągnęła pierwsze miejsce 
premier Świtałski (1), pułk. Gło- |w biegu przestrzennym. 


już onegdaj się 
Onegdzj odbyło się posiedzenie 
zarządu nowoutworzonego oddzia- 
łu łódzkiego polskiego tow. emigra 
cyjnego. 
Prezesem towarzystwa został ku 
rator szkolny Gadomski, wieepre 
zesami pułk. Więckowski i Leon 
Chwalbiński, skarbnikiem p. Mie- 
czysław Here i sekretarzem p. Ka- 
zimierz Janiszewski 


Wade towarzystwa emigracyjnego 


ukonstytuowały 

Pozatem w skład zarządu wcho 
dzą pp. ks. Bliziński, naczelnik 
Edward Rosset i starosta Rżewski, 

Na posiedzeniu wywiązała się 
dyskusja co do najbliższych prac 
towarzystwa i wysunięto cały sze 
reg projektów, których realizacją 
zajmie się zarząd w najbliższym 
czasie. 
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Na lipiec przyjmuje zam 


Dziś i 


(8 osób) 
Od godz. 
5 po poł. 


DIBNÓW 


E ZAKOPAN 


ul. Chałubińskiego 


EBEA vi Helena Hanemanówna. HEH 


Wystepy 


„JURAND” 
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ówienia w Zakopanem. 


UEHEZSEEIAKAENEGEĆ 
BEBE ESEE 


jutro o g. 9 w. 

znakomi- B L TU 
tego A E 

JERZEGO TANRYDZKIEGO. 


KONCERT Kreta 


Anons: Jutro, o g. 11 r. Poranek muzyczny. 


Qdczyf | 
wolnomyślicieli 
W niedzielę 6 godz. 10 rano od- 
będzie się w sali odczytowej przy 
ql. Piotrkowskiej 83 (poprz. oficy- 
na) odczyt zbiorowy n. t. „Nowa 
ofenzywa klerykalizmu w Euro- 
pie“, 
Referentami będą dr. Mierzyń- 
ski i J. Haneman. 6) 


Polski towar, przez pol- 
skie porty na polskich 
okrętach — oto współ- 
czesne hasła gospodar- 


go nie został spowodowany z 
chęci uzyskania pracy w fabry- 
ce „Zgierskiej Manufaktury Ba- 
wełnianej”, lecz wchodziły tu w 
grę inne jakieś powody, które 
niewątpliwie po przeprowadze- 
niu dechodzenia wyjdą na jaw. 
Niedoszłego zabójcę osadzono 
w więzieniu do dyspozycji sę- 
dziego śledczego Grzysia, który 
prowadzi dochodzenie w spra- 
wie tajemniczego napadu na dy 
rektora Margońskiego. (p) 


Wspólne inkaso 
towarzystw ubezpieczeń 
od ognia 

Jak się dowiadujemy z kół zain 
teresowanych, Towarzystwa Ubez- 
pieczeń od ognia posiadające swo 
je placówki w Łodzi utworzyły z 
dniem t lipca b. r. wspólne biurą 
inkasowe. 

Zadaniem biura, inkasowego jest 
przeprowadzanie inkasa ubezpie- 
czeń od ognia z ramienia towa- 
rzystw. Powołanie takiego biura 
okazało się potrzebne celem upo- 
rządkowania stosunków i ujedno- 
stajnienia warunków inkasa ubez- 
pieczeń. od. ognia w- Łodzi. 

Biuro inkasowe będzie przepro- 
kadzało inkaso na zasadach gotów 
kowej regulacji naleźni 


CZARY 


Dziś i dni następnych! 


Sensacja nad sensacjami ! 
Wielki dramat salonowo-sensacyjny 


Piraci Wielkiego Miasta 


Potężny dramat sensacyjny ilustrujący 
walki policji amerykańskiej z bandą 
wyrafinowanych opryszków. 

W rolach: głównych: 


Marietta Millner i Louisa Brooks 


Nad program — Komedja amerykań* 
ska w 2-ch aktach. 
Orkiestra powiększona. 


Na pierwszy seans codziennie od 4.30 
do 6-ej po poł, w soboty i niedziele 
od 12—% po pol. wszystkie miejsca 


po 50 gr. 
UWAGA: 
W razie niepogody seanse na sali. 


czego rozwoju państwa 


Wzruszający 


0099909000 


dramat p. t. 


„Nieludzki Okup” 


(Rodzina bez moralności) 


W rolach głównych: 


Carmen Carieliieri 
Coleńie Breń i inni. 


Nastepny. program W 


Gramel-Eiimie. 


6.VIL 


Wywiadowca urzędu śledczego przed sądem 


Za usiłowamie Kradzieży w czasie pełnienia obowiązków 
służbowych, skazany zosiał na pół roku więzienia 


W lipcu 1928 roku do miesz-|kaniu Wieciorek widział, 
kania ss-rów apteki Kasperkie-|jedan 7 wywiadowców włożył 


wicza (Zgierska 54) dostali się 


jak 


do pudełk», stojącego na kre- 


złoczyńcy, którzy skradli około |densie, jakicś zawiniątko. przy- 


15 tysięcy złotych oraz biżute- 


rję na 30 tysięcy złotych. O wy-jty 5-złotowe. Po chwili wywi: 


padku kradzieży został powia- 
domiony urząd śledczy. 

Tegoż dnia wieczorem do 
mieszkania pp.  Kasperkiewi- 
czów przybyła kasjerka ich ap- 
teki, która wręczyła właścicielo 
wi sumę 215 zł., pochodzącą z 
całodziennego targu: 200 zł. w 
banknotach i 15 zł. w bilonie. 
Pan Kasperkiewicz, nie spraw- 
dzając pieniędzy schował je do 
szuflady kredensu, której nie 
zamknął. 

Następnego dnia po kradzie- 
ży do mieszkania Kasperkiewi- 
czów przybyli ponownie dwaj 
wywiadowcy urzędu śledczego, 
którzy, jak oświadczyli, wyde- 
legowani zostali rzekomo w ce- 
lu przeprowadzenia. dodatko- 
wych dochodzeń w sprawie kra 
dzieży. Jeden z nich zrewido- 
wał szuflady w;kredensie i zna 
lazłszy tam pieniądze, oświad- 
czył p. Kasperkiewiczowi, iż 
w szufladzie znajduje się pew- 
na suma w bilonie. P. Kasper- 
kiewicz oświadczył wywiadow- 
cy, iż wie, że w szufladzie 
prócz pieniędzy w bilonie są 
również, pieniądze w. bankno- 
tach, a spojrzawszy do szuflady 
ze zdumieniem stwierdził, że 


pieniędzy w banknotach, po 
chodzących % targn dnia po- 
przedniego niema. Ponieważ 


przed przybyciem wywiadów- 
ców w mieszkaniu. „nie było ni- 


czem vnznał, że byłx to bankno 


dowca urzędu śledczego St. 
wecki oświadczył p. Kasperkie- 
wiczówi, iż niepotrzebnie robił 
krzyk, gdyż pieniądze się znala- 
zły. Po upływie kilkunastu mi- 
nut do mieszkania  Kasperkie- 
wiczów p:zybyli kom. Mika o- 
raz asp. Klimek i stwierdzili, 
że na miejscu byli wywiadowcy 
Stanisław Siwecki, Rędzinow- 
ski i Jędrzejewski z I brygady. 

Sprawę powyższą w dniu 29 
ub. m. rozpatrywał sąd grodz- 
ki przeciwko Siweckiemu, któ- 


Wczoraj około 1-ej w połu+ 
dnie zdarzyła się przy zbiegu 
ulic Piotrkowskiej 
katastrofa, która nie obeszła 
się bez ofiar w ludziach. 

W chwili, gdy tramwaj linji 
nr. 4, dążący z Chojen do Hele- 
nowa, znajdował się przy zbie- 
gu ulic Przejazd i Piotrkow- 
skiej i skręcił w Piotrkowską, 
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rego jednak z braku dowodów 
winy uniewinnił. 

Niezadowoleni z powyższego 
wyroku Marceli Kasperkiewicz 
oraz jego matka Eleonora Kas- 
perkiewicz wnieśli zażalenie do 
wydziału odwoławczego przy 
sądzie okręgowym w Łodzi. 


W dniu wczorajszym sprawa 
ta znalazła się na wokandzie 
wydziału odwoławczego Ss. 0. 
pod przewodnictwem sędziego 
Wyrznikiewicza. 

Na przewodzie sądowym 
świadek Wieciorek. kategorycz- 
nie stwierdził, iż widział jak 


Nr. 7. 


W czasie składania zeznań 
przed sądem przez asp. Klimka, 
oskarżony Siwecki zachował 
się wyzywająco i przewodniczą 
cy sądu przywołał go w ostrej 
formie do porządku. 


Oskarżenie popierał prok. 
Herman, który w przemówieniu 
swem żądał wymierzenia przy- 
kładnej kary oskarżonemu Si- 
weckiemu. 


Sąd po naradzie ogłosił wv- 
rok, skazujący Stanisława Si- 
weckiego na pół roku więzie- 
nia, Jako środek zapobiegaw 
czy sąd wyznaczył kaucję tysią- 
ca zł, a do czasu złożenia jej 


|wywiadowca Siwecki włożył do 
pudełka, stojącego na kreden- 
'sie pieniądze. 


Zderzenie wozu z tramwajem 


Stojąca na pomoście dziewczynka uległa ogólnemu potłuczeniu 


nadjechał nagle ciężki wóz fir- 
mv Hartwig i niezwalniając bie 


| 


i Przejazd|gu uderzył całą siłą o tylny po-|na bruk tak nieszczęśliwie, 


most dodatkowego 
tramwaju. 

Zderzenie było tak silne, że 
eały tylny pomost został wyr- 
wany. 

Na pomoście podczas zderze- 
nia stała 13-letnia Irena Łukom 


wagonu 


Karambol taksówki z autobusem 


Siwecki został osadzony w wię- 
zieniu. (w) 


ska, zamieszkała przy ul. 
Rzgowskiej 46, która wypadła 
że 
uległa ogólnemu  potłuczeniu 
ciała. Do rannej zawezwano na- 
tychmiast pogotowie miejskie, 
lekarz którego po udzieleniu jej 
pierwszej pomocy odwiózł w 
stanie zadawalającym do domu. 

Przeciwko woźnicy firmy 
Hartwig policja spisała proto- 
kuł, celem pociągnięcia go do 
odpowiedzialności karnej za 


Humor amerykański 

Ojciec (czyta) „...i tak żyli ra- 
zem szczęśliwie przez wiele lat*. 

Synek: Jak to dobrze, ojczulku, 
że się nie pobrali. 

+ 

— Co właściwie ma rodzina B- 
weliny przeciwko jej przyszłemu 
mężowi? 

— Jest ich siedmioro, a on pos 
siada tylko PE anto, 


Wyjątek z testamentu: „Poza- 
tem zapisuję 300 dolarów mojej 
starej, poczciwej kucharce Annie 
Mills, która mi wiernie służyła 
przez... 6 miesięcy“, 

— Czytam właśnie w gazecie, że 
wynaleziono nowy iustrument mu- 
zyczny. Jest to kombinacja sakso- 
fonu i kobzy, 

— To nie jest instrument mu- 
zyczny, To jest poprostu niebez. 
pieczna broń, 

$ 
— Czy nie zechce pan dać 20 
centów dla Pana naszego? — py- 
ta dziewczę z armji zbawienia sta- 
rego szkota, 
— Ile panienka ma lat? 
— Dziewiętnaście, 
— A ja mam 75. Ja Go wcześ. 
niej zobaczę, więc sam Mu to wrę 
czę. 
— W restauracji w Chicago zna 
leziono 40 bomb. 
— Czy należały one do gościa, 
który chciał zawołać kelnera? 

* 
— W cyrku występuje słymy 
połykacz szpad, Prawdopodobnie 
zaczął skromnie od zielonego grosz 
ku i owocowych nożyków, 


kogo prócz Kasperkiewicza, ten 


przytem poważnemu  poranie-|nieprzestrzeganie przepisów o 


ostatni powziął podejrzenie, że 
pieniądze zabrali wywiadowcy. | 
Wezwał więc z apteki chłopca 
Wieciorka oraz dozorcę domu, 
którym polecił pozostać, w mie- 
szkaniu, a sam udał się do te- 
lefonu i zawiadomił urząd śled 
ery o wizycie wywiadowców. 
W międzyczasie gdy p. Ka- 
sperkiewicz był zajęty przy te 
lefonie, pozostawiczy w miesz- 


KINO-TEATR 


PIOTRKOWSKA 108. 
Dziś i dni następnych! 


Najpotężniejszy superfilm świata w 
najnowszem opracowaniu. 
Dramat z krwawych dni Szanghaju 
t. 


liewolita 1 Sanghaj 


Wzruszający dramat osnuty na tle 
ostatnich krwawych wydarzeń w Chi- 
nach. 

Wykonawcy ról głównych: 
BERNARD GOETZKE, CARMEN 
BONI i JACK TREVOR. 


Uwaga: eny miejsc na okres 
letni Z! 


Przy ul. Aleksandrowskiej pe! 
dziły naprzeciw siebie taksów- 
ka i autobus. W chwili, gdy wo-| 


mu. 
Zarówno autobns jak i ta- 
ksówka uległy mszkodzeniom. 


zy tej znajdowały się przed do- 
mem nr 58, wskutek nieodpo- 
wiednicgo ominięcia nastąpiło 


letni Feliks Tomaczak, uległ 


Postulaty praco 


Zgodnie z uchwałą ogólnego ze 
brania robotników, zatrudnionych 
w cegielniach, złożono w magistra 
cie i inspektoracie pracy nowe 
żądania ekonomiczne. 

Robotnicy domagają się podwyż 
szemia zarobków © 20 proc, za» 
równo przy wyrobie cegieł, jak i 
wykopie gliny, oraz wynagrodze- 
Dia za przerwy w pracy z winy 
pracodawcy. 

Niezależnie od tego robotnicy 
cegielń domagają się 10 proc. do- 
Gatku dla pracujących przy gorą- 
cych piecach o temperaturze po- 


NIŻONE ! 
li! m. zł. 1.— Balkon zł. 1.50 
11 li m. zł. 2— 


MUZYKA M. LIDAUERA. 


rad 20 st, urlopów w stosunku 
jednego dnia za przepracowany 


Ma pierwszy seans codziennie od | miesiąc, pół korea węgla i 10 kg. 
godz. 4.30 do 6 pp, w soboty i nie- | drzewa tygodniowo: 


dziele wszystkie miejsca 
po 50 gr. i 1 zł. 


Robotnicy domagają się zwoła- 


EZM STE A IEZ ZEE NRA EE 
Znakomity komik 


Charlie Murray 


jest szczęśliwym wybrańcem 


„Bogini Pokus” 


Wkrótce w kinie „Luma“ 


zderzenie. Szofer autobusu, 27-| 


przedłożone zostały magistratowi 
pracy 


Pierwszej pomocy rannemu To- 
maczkowi udzielił lekarz pogo- 
jtowia miejskiego. Przeciwko 
winnym nieostrożnej jazdy po- 
licja spisała protokuł. (p) 


wnikówcegielń 


i inspekcji 


nia wspólnej konferencji w spra- 


wie wystawionych żądań i goto- 
wi są żądania te poprzeć strejkiem 
daw- 
W) 


na wypadek sprzeciwu praco 
ców. 


Dziś i dni następnych! 


Arcydzieło wielkiej wytwórni 
„Sascha* w Wiedniu 


ruchu kołowym. (p) 


Z Tomaszowa 


Nie bacząc na to, że magistrat 
jak również i koncesjonarjusze to- 
maszowskiej autobusowej komuni 
kacji miejskiej poczynili wszystko 
co możliwe, by właściciele doro- 
żek jaknajmniej odczuli wprowa- 
dzónie tej komunikacji, przeznaczo 
nej w szczególności dla szerszej 
rzeszy społeczeństwa, (jak np. uru 
chomienie narazie dwóch małych 
wozów, nie puszczanie autobusów 
na stację kolejową, oraz chęć ustą 
piemia koncesji związkowi doroż- 
karskiemu przed uruchomieniem 
komunikacji), wezoraj w godzi- 
nach rannych dorożkarze podburze 
ni przez przeciwników  politycz- 
nych magistratu rozpoczęli strejk. 
Nadomiar złego wprowadzili doroż 
karze w błąd właścicieli autobu- 
sów, międzymiastowych tem jako 
by stacja autobusowa została prze 
niesiona z tego powodu na krańce 


w poszukiwaniu noclegu 


Ucieszna ì frywolna historja sześciu 
dziewcząt bezdomnych, bez pracy i 
środków do życia, narażone na ty- 
—— siączne niebezpieczeństwa: — 
W rolach głównych: 
Słodka, złotowłosa i rozkoszna 


JENNY JUGO, 
Adela Sandrock, George Aleksan- 
der i Ernest Verebes. 
Wspaniała ilustracja muzyczna om 
ki fonicznej pod dyrekcją 
s FA. Czudnowskiego. 

Pocz. przedstaw. o g. 5 po poł, w 
zobetęji niedziele o godz. 12 w poł, 
ost. o g. 10 w. 

CENY MIEJSC ZNIŻONE. 

w soboty i niedziele od 12 do 3 pp. 
wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


(OCE ZE 


DQE 


miasta, wobec czego ci ostatni tak 
że przystąpił do strejku. Pod 
grożbą pobicia wszyscy  szoferzy 
odstawili swe wozy do garażów. 
W ten sposób dwie godziny (od 9. 
do 11) Tomaszów był odcięty od 
krańców i dworca. 

Energiczna interwencja policji 
i rozporządzenie starosty, jak rów 
nież stanowcze kroki magistratu 
doprowadziły do wznowienia ru- 
chu autobusów. Z nakazu władz 
autobus komunikacji miejskiej w 
asyście policjanta musiał kurso- 
wać į na dworzec kolejowy. 

Dorożkarze w związku z zapo- 
wiedzianym przez nich programem 


Czytajcie 
Głos Poranny" 


$trejkdorożkarski w Tomaszowie 


(Od własnego korespondenta „Głosu Porannego" w Tomaszowie) 


ułożonym przez jednego z radnych 
opozycji, przez kilka godzin konfe 
1owali w magistracie, żądając od 
magistratu ewentualnie od rarzą- 
du T. A, K. M. wykupienia doros 
żek, lub wstrzymania komunikas 
cji autobusowej, 

Pan prezydent oświadczył dełe. 
gacji, że żadnych zmian poczynić 
nie może, że po trzech dniach 
kursowanie autobusu już się po- 
twierdziła potrzeba wprowadzenia 
tej komunikacji, gdyż setki robot- 
ników przyjeżdżają w godzinach 
rannych do swych zajęć po 15 gro- 
szy. Wreszcie pan prezydent do- 
dał, że jeśli dorożkarze życzą to- 
bie, to mogą w tej sprawie zwró- 
cić się do województwa, 

Policja zabroniła dorożkarzom 
zbierania się na ulicach miasta. 
Autobusy zamiejscowe zostały po 
2-godzinnej przerwie uruchomione. 
Jak się okazało, żadnych zarzą- 
dzeń w sprawie przeniesienia po- 
stoju autobusów _ międzymiasto- 
wych z Placu Kościuszki nia było. 

O godzinie 3-ej po południu 
strejk jednak załamał się i doroż- 
ki wyjechały na miasto. O godzi- 
nie 5-ej po poludniu policjant. opu 
Ścił autobus, któremu udzielał o- 
chrony na wypadek ewentualnych 
ekscesów i sprawa protestu doroż 
karzy przeciwko autobusom spali 
ła na panewce. Ę 

W godzinach popołudniowych 
normalny ruch autobusowy został 
całkowicie przywrócony, 


Ne m 
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Wodospad Niagara bedzie poddany ochronie 


Między rządem Stanów Zjednoczo- 
nych a rządem Kanady doszło do 
umowy, w myśl której obydwa 
państwa są zobowiązane łożyć na 
opiekę nad wodospadem Niagara. 


D 


LL ETTE TIA 
a matmó 


WARSZAWA, 1395 m, 


12.10—12.30 Koncert z plyt gra- 
mofonowych. 

16.15 „Kącik artystyczny LSG" 
Występ p. Haliny Klimontowi- 
czówny. 

16,30 Słuchowisko dla dzieci z 
Krakowa, 

Przechadzki artystyczne 


sja z Ostrej Bra- 


my w Wilnie. 
20.05 
cji 


„Co czytać podczas waka- 
wygłosi prof. Henryk Moście- 


uje 
kiostra Filha 


omy») 1 inni. 
23.45 Transmisja muzyki 
tanecznej z dancngn „Oaza*, 


RADJO ZAGRANICZNE 


Wrocław (253) 
20.15 Tańce austrjackie. 


U SŁYSZYMY 


PRZEŁ 


Kosztorys projektowanych  czyn- 
ności technicznych, celem ochrony 
wodospadu, przewidziany jest na 
1,800,000 dolarów. Masy wód mają 
być skierowane na te części wodo 


JE 
RĄDJO 


Stuttgart (360) 

20,00 Operetka Offenbacha „Or- 
feuer w piekle“. 

Daventry Ex, (399) 

20,00 Muzyka kameralna. (Kwar 


tety smyczkowe Haydna F-dur i 
Borodina D-dur, Pieśni Szuberta i 
R. Straussa). 

Turyn (275) 

21,05 Opera Verdiego 
ta“ 

Gratz (352) 

19,85 Recital skrzypcowy 14-let 
niego wirtuoza Andrzeja Siegfrie- 
da (Koncert D-moll Wieniawskie- 
go, kaprys wiedeński Kreizlera, se 
renada Schuberta). 

Wiedeń (516) 

20,15 Operetka 
„Żegnaj Mimi“, 

Budapeszt (550) 

18,30 Koncert (Uwertura 
| munda“ Schuherta. 
nieze 


„Trāviat- 


Benatzky'ego 


„Roża- 
Sceny malow 
neta, koncert skrzyp 
Lalo 1 uwertura nora 
['nr. 3" Beethovena). 


dow 


Walki francuskie w cyrku 


Na czoło spotkań wezoraj 


szych wysunęła się walka Czar-! 


nej Maski z Pooshoffem. 

Nieznajomy, zbudowany 
dza dobrze, lecz nieco n 
lżejszy od przeciwnika, t wi- 
dać z zawodu sprzeda w 4 kon- 
fekcji, bowi iem w ciągu 4 mi- 
nat walki zał Pooshoffowi| 
aż 5 krawatów. które ten prze- 
rywał z największą łatwości 

Początkowo oszołomiony szyb | 

kiemi atakami Maski, Pooshoff 
broni się tylko,* lecz zdopingo-| 
wany okrzykami widowni roz 
kłada po 4 minutach walki Ma-/ 
skę na łopatki. 

Okazało się, że osobnikiem u 
krywającym się pod ma est, 
niejaki Janicki, trener z Pozna- 
nia. 

W nastepnej 


bar- 
y i 


parze spotkał 


'się Stibor z Feristenoffem. 


emocjonujących momentów i za 
ikończyła się wynikiem remiso- 
wym. 

| W trzeciej parze walczył Or- 
jłow z Karschem. Było to pierw 
| sze spotkanie tych brutali, przy 
czem Karsch pod tym wzglę- 
idem przewyższał przeciwnika. 
fi ta walka nie dała rezultatų, 
Decydujące spotkanie Weinu-| ` 
/ z Köhlerem, prowadzone pod 
nakiem przewagi tego pierw- 
zego, zakończyło sią zwycię- 
stwem tego pierwszego po 14 
|minutach walki. 

| Dziś walczą: Janicki (Maska) 
— Feristenoff, Bryła — Poo- 
'shoff (decydujące), Sztekker — 
|Weinura (decydujące) i Karsch 
| = Stibor, 


Walka ta obfitowała w szereg. 


spadu, które z powodu ubytku wo 
dy i zapotrzebowania jej do moto- 
rów, były pozbawione strug wod- 
nych. Na rycinie naszej widzimy 
ciekawe zdjęcie Niagary zgóry. 


Teafr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 

| Dzić o godz. 4 popołudniu po ce 
zach najniższych (od 50 gr.) « re- 
kord bieżącego sezonu — wstrzą- 
sająca do głębi i rozśmieszająca do 


Według ostatnich wiadomości, 
mecz Alechin — Bogoljubow bę- 
dzie się składał z 30 partji, z cze- 
go 18 będzie granych w Wiesbade- 
nie, 6 zaś w Holandji. Początkowe 
i końcowe partje mają być w Wies 
badenie. Niezależnie od wynika, 
mecz ten berwątpienia wzbogaci 
nas w niejeden Klejnot sztuki sza- 
chowej. Niżej dajemy dwie par- 
tje Alechina i Bogoljubowa (Sto- 
stnkowo mało znane szerszemu o- 
zółowi), które najlepiej świadczą o 
tem, do jakich wyżyn sięga twór- 
cza myśl obu rywali i czego świat 
szachowy może się od nich spo- 
dziewać. 

PARTJA Nr, 6. 

Amsterdam, 1920. 

Białe — A. Niemcowicz 

Czarne — E. Bogoljubow 

1. e2-e4 €7-e6 

2. d2-44 dT-d5 

8. eń-05 07-c5 

4. Sgl-13 Sb8-ch 

5. c2-03 Dd8-b6 

6. Gfl-62 c5:d4 

T. BdA Sg8-07 

8. Sbi-e3 Se7-15 

9. Sc3-n4 Gf8-bii p 

10. Ket- 1). Db6-d8 

11, a2--23*) Gb4-e7 


FRANCUSKA. 


łez sztuka w 4-ch aktach J. Gor 
ma „Mira Efros“ w  znmakomitem 


12. b2b4 00 
18. Whi.gl f7-16th) 


| wykonaniu Ireny Horeckiej w ro 
| 1i tytułowej orae pp. Dąbrowskiej, 
| Skrzydłowskiej, Morskiej, Damięc 
| kiego, Chodockiego, Woszczerowi- 
| eza. 

Wieczorem o godz. 8,30 również 
„Mira Efros“ po cenach popnłar- 
nych. 


TEATR W OGRODZIE 

STASZICA 
Dziś i jutro o godz. 9-ej wieczo- 
rem nowa świetna rewja „Używaj 
póki czas“ w 2-ch fanfarach i 16 
obrazach, entuzjastycznie przyję- 
ja na wczorajszej premjerze. Wy- 
„epy nowoangażowanych: znako- 
mitej wodewilistki Leny Pilatti i 
baletmistrza warszawskich te- 

atrów Romana Śzmara. 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 8,30 w dalszym cią 
gu „Baron Kimel“ z p. Góreckim 
w roli włóczęgi Skowronka, Bilety 
do nabycia w obu kasach teatru. 
Ceny miejsc od 3 zł. de 50 gr. 


TEATR LETNI 
(przy ul. Cegielnianej 16) 

Driś o godz. 9 wieczorem po- 
wtórzona będzie „Księżniczka 
Cza Początek przedsta- 
wień w dni powszednie o godz. 9 
wieczór w soboty i niedziele o go- 
j dzónie 7 i 9.30. 

BALET W PARKU HELENOWA 

Ruchliwe kierownictwo najpięk- 
niejszego zakątka Łodzi — Hele- 
nowa sprowadziła słynny balet Je 
rzego Turydskiego. Znakomity ba 
let ten składa się z 9 osób i wypeł 
ni dziś i jutro o godz. 9-ej pro- 
gram zawierający m, in. taniec ro 

ki, taniec ekscentryczny, tā- 
niec holenderski (duet) klasyczny 
wale. 

Dziś i jutro od godz. 5-ej jak 
zwykle, odbędą się koncerty po- 
pułarne pod dyrekcją R. Telga za- 
wierające ulubione motywy mu- 
zyczne. 

Jutro w niedzielę od godz. 11-ej 
voranek muzyczny, y 


14. g2-g4 SI5:d4 4) 
15. Sf3:d4 Sc6:d4 
16. Ddl:d4 16:05 
17. Dd4-d25) b7-b6 
18. gd-g5 d5-44 
Ge2-c4 b6-b5!1*) 
Ge4:b5 Dd8-45 
Daż-e2 e5ot 
Gb5<A d4-43! 
Deł-a2 Dd5-441:) 
Wgl-g4 43-421 
Da2xd2 Dd4:04-26 
Dd2-e2 De4-b3 
Sa4-ch Ge7:c5 
b4ic5 Ge8-x6! 
iste poddały się 1) 
UWAGI. 

1) Białe muszą zrezygnować z 
roszady, gdyż na 10. Gc1-d2 nastą- 
piłby Db6-a5 11. Gd2-c3 b7-b5. 

2) Jeśli 11. g2-g4, tò S(5-h4 (12 
Gel-g5,Gb4-67). 

3) Wygląda jak błąd — w rze- 
czywistości początek bardzo śmia 
łej i subtelnej kombinacji. 

4) 14... S15-h6? 15. e5:f6! 
godne jest dła białych. 

5) Nie wolno naturalnie 17. D. 
wobec Gf6. 

6. Znowu przepięknie zagrane. 
Bogoljubow ma tylko 2 piony za 
zaofiarowaną figurę i jednego z 
nich poświęca, ażeby móc wpro- 
wadzić w ruch swoje środkowe 
pionki. 

7) Z groźbą 24... e4-e3. Po 24. 
G:e3+-, KhB! czarne otrzymują wy 
graną pozycję. 

8) Białe przegrywają damę lub 
króla! 

Zakończenie partji Nr. 2, 
Grano w Petersburgu w roku 1917 
(u forą ze strony Alechina) 
Białe — Alechn  (Kh2;  Dd6; 
Wb3; e2; Ggi; pionki — h3, g2, 

d5, c4, 24; a6). 

Czarne — W. Hofmeister (Ka8; 
Dg5; We8; e7; Sg3; Gd8; pionki— 
h4, £6, b6' 27). 

W danej pozycji czarne grożą 
Se4 z następnem Gd8-c7, a ta 

wiecznym szachem 


EEFEHTETE 


w 


wy: 


e 


s5-. Białe jednakże wygrywają. 
1. c4-05!!0) b6-b5) 


„| Karisbadzie. 


Sg3-f117, 


pod redakcją D. Daniuszewskiego 


aś:b5tls) Sg3-04 

. hó-bó! 5e4:d6 4) 

. 25:65) WeT-eT> 

. b6-b7-- Ka8-b8 

„ 46-471) Dg5-g3-- 
. Kh2-hi Poddał się. 

Uwagi. 

1) Z groźbą wygrania przez 0- 
twarcie linji C. Ciekawe są nastę 
pujące dwie możliwości: 

IL 1.. Sg3fi+ 2, Kh2-hl, St1- 
23+ 3. Wb3:g3, Dgń:g3 4. 'c5:bE, 
Dg3:d6 (lub 4., W:c2 5. D:d8+-, 
DHS 6. D:e7, a7:b6 7. D6 i wy- 
grywaja). 5. Wc2:e8+-, Dd6-bB ê. 
b6-b7+ We7:b7 7. a6:b7 plus Kas: 
b7, 8. Wc8:Ł8--, Kb7:b8 9. Ggl-f2. 
t6-15 10. g2'.g3 z wygraną końco- 
w+ 


1.. Sg3-4 (—15) 2. cóib6, 
S:d6 3. b6-b7-|-, We7:b7 4. ab: 
17++, Sd6:b7 5, Wc2:c8X. 

2) Jedyne. Nowa niespodzianka. 
Teraz, jeśli 2... Sf14, to 3. Khi, 
Sg3+ 4. W:g3, D:g3, 5. bó-b6, D: 
d6 (lub 5... 27:b6 6. c5:b61) 6, ch: 
d6, W:c2 7. d6:e7, G:07 8, b6-b7+-, 
Kb8 9. Gh2--, Weż-c7 10. Gf4!, 
Ged 11. g2-g3, hd:g3 12.  h3-ht, 
Gd4 18. G:07+ K:c7 14. d5 
d6+-, Kb8 15. d6-47, Gb6 16, h4- 
hō j białe wygrywają. 

4) Niema nie do wybora: 3... aT 
h6 4. ch:b6 i wygrywa. 

5) Wytwarza się jedyna w swo- 
im rodzaju sytuacja. Czarne mają 
damę więcej; wie mogą jednak u- 
ratować gry. 

6) Nie pomogłyby i mne posunię 
cia: I, 4.., We8:c2 5. bd-bf--, WoT: 
b7 6. 367-4, Ka8-b8 7. Get: 
alt i mat w dwóch posunięciach. 

TI. 4.. We8-h8 5, b4-b74- i mat 
w trzech posunięciach. 

TI. 4... 27:b6 5. Wc2-c8+-, Ka8- 


at 6. d6:07, Gd8:e7 (6..  Dyó5 
(44) nie  rmienia sytuacji) 
7. Ggl:b64, KaTia3 8. Wes- 
a8-- i 9. Gb6-e3 (-d4) plus i wy- 
grywa. 

TV. 4... Gd8-c7! 5. b6-b7--, Kas- 
bS 6. d6:e74-We7:c7 (6., We8:c7 


1. G:a0+) 7. We2:cT Df4 plus (wie 
ży nie można bić ani królem wo- 
bec We3--, ani wieżą z powodu 
G:a7+, a na T.. We8-g8 nastapi- 
łąby 8. We7 c2 z grożbą 9. Kh2. 
10. Gh2) Kh2-hi, Df4:c7 9. Ggl 
Do7:h2+- 10. Khi:h2 i białe wygry 
wają, 

T) Cios śmiertelny. 

Końcówka Nr, 6 Bracia W. i M. 


P Płatow 
Białe — Kh2; Gab i fi: pionki 
h3, f2. 
Czarne — Kh4; Da6, Ge3; pion- 


ki — h5, a7, Białe zaczynają i re- 
miwują. 
Zadanie Nr. 5. I. Gotfryd (Łódź) 


Oryginalne. 
Białe — Ka6; Dbś; Wc8; Sii; 
Ght i pionki — a7, d6, d4, c3. 
Czarne — Kc6; Wf3; Ga8 i c7: 
pionki — bó, d7, h3, h2. 
Samomat w 3-ch posunięciach. 


Ostatnie wiadomości. 

Pomimo, że mecz 0 mistrzostwo 
świała między Alechinem į Bogo- 
ljubowem rozpoczyna się we wrze 
śniu, wezmą oni obaj udział w wiel 
kim turnieju międzynarodowym w 
który zakończy się 
zaledwie na dwa tygodnie przed 
rozpoczęciem meczu. będzie więc 
jakby wstępem do walki tych 
dwóch tytanów. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
6 lipca1929 roku 


„GŁOS PORARNY” 


ŁÓDŹ 
6 lipca 1929 roku 


GŁOS SPORTOW 


0 „sprawiedliwych“ wyrokach 


słów 
Pisaliśmy już niejednokrot-| 
nie o działalności sławetnego 


wydziału gier i dyscypliny Ł. 
Z. O. P, N. Jego „sprawiedliwe“ | 
i pono na statutach oparte wy- 
roki znane są dobrze wszystkim | 
sportowcom i niejednokrotnie. 
rozweselały już od 
„Cyrulika”, czy t 
Dwie miarki mają panow! 
wydziału. Podczas gdy „prze- 
stepców“, będących im nie na 
rękę, „karze się surowo i bes 
względnie, "aworyci traktowani 
są łagodnie, aby broń Boże nie 
narazić się protegowadym 
Jaskrawy wypadek, rzucają 


“ 


kilka 
kiej  magistratury piłkarskiej 
zdarzył się w ostatnich dniach 


„Surowo* bo aż dwutygsdnio- 
wą dyskwalifikacją ukarano za 
brutalną grę Sztolenverka, któ- 
ry jednakże mimo dyskwal: 
ji grał przeciw  Nemzetli. 
Na grę tę wydał mu podobna 
zezwolenie wydział gier, nie a- 
głaszając jednakże tego w ofi- 
cjalnym komunikacie dla satu* 
szowania całej sprawy. 

Czy i kiedy odcierpiał Szła- 
lenverk nałpżoną nań karę? Za 
pewne też i na to pytanie, jaka 
nie na rękę, odpowiedzi nie bę- 
dzie. 


ey światło na działalność łódz- 


Koszucki złamał nogę 


Nieszczęśliwy wypadek na Dynasach 


WARSZAWA, 5 VII. (Tel. od 
korespondenta sportowego „Gł. 
Porannego“). 

W dniu dzisiejszym były Dy- 


nasy widownią ni zęśliwego 
wypadku, jakiemu uległ znako- 


zucki. 


miły polski torowiec K 
Koszucki, mający wale 
najbliższą niedzielę z mistr: 
Polski Szamotą, trenował o: 


tnio nadzwyczaj intensywn 
Dzisiejsz= trening miał być o- 
slatni przed niedziednym 


me 
czem. Na torze odbywały si 
jednocześnie treningi motocy- 


piero 


jechał na Koszuckiego, wywra- 
cając go wraz z rowerem. Ko- 
szucki upadł tak nieszezęśliwie, 
że złamał noge doznając jedno- 
cześnie ogólnych obrażeń cie- 
lesnych. Przewieziono go do 
szpitala. 

Wypadek sympatycznego i 
ogólnie lubianego sportowca 
wywołał w sferach kolarskich 
stolicy olbrzymie przygnębie- 
nie. Nadmienić warto, że do- 
przed miesiącem uległ 
Koszucki złamaniu pałców, rów 


klistów, z których jeden na- 


nież w czasie treningu. 


Kalendarzyk sportowy 


na dziś i jutro 


Beczegółowy kalendarzyk im- 
prez sportowych na dzień dzisiej- 
szy przedstawia się następująco: 

SOBOTA. 

"Piłka nożna: boisko LEKS., go- 

dzina 17,30 Orkan — Hakoah. Mi- 
strzostwo klasy A. O godz. 15,80 
przedmecz rezerw. Boisko WKS.-u 
godz. 17,30 Hasmonea — G. M. 8. 
Mistrzostwo klasy B. Boisko Gey- 
era godz 17,30 Jutrzenka — Hu- 
ragan. 

Gry sportowe: Dalszy ciąg spot 
kañ w piłkę koszykową, siatków 
Xe i hazenę o mistrzostwo Łodzi. 

NIEDZIELA, 

Piłka nożna: Boisko ŁKS. godz. 
0-ta ŁKS IL. — Burza II. Przed- 
mecz rezerw o mistrzostwo klasy 
A. Godz. 10,15 Burza — ŁKS, Mi 
strzostwo klasy A. Godz. 15,30 — 
ŁTSG, IL — WKS, I. Przedmecz 
rezerw o mistrzostwo klasy At Go 
dzina 17,30 WKS I. — ŁTSG. I. 


Mistrzostwo klasy A. Boisko W- 
K. 8. Godz, 9-ta. Bieg II—TUR IL 
Przedmecz rezerw o mistrzostwo 
klasy B. Godz. 10,15 Bieg II — 
TUR. I. Mistrzostwo klasy B, Go- 
dzina 16,30 Hakoah — ŁKS. Ib. 
Przedmecz. Zawody towarzyskie. 
Godzina 18,00 Hakoah (Wiedeń) 
— ŁKS. (Extra klasa), Boisko przy 
ul. Wodnej. Godz. 10,15. Turyści 
Ib. — Union. Mistrzostwo klasy AL 
Kolarstwo: /Międzyklubowe za- 
wody kolarskie na szosie zorgani- 
zowane przez stow. sportowe Re- 
kord i Rudzkie K. S. w Rudzie. 
Gry sportowe: Dalszy ciąg spot 
kań w piłkę koszykową, siatków- 
kę, i hazenę o mistrzostwo Łodzi. 
PROWINCJA: 
Zgierz. Niedziela, godz. 15-ta 
łokół II — Widzew IL Przedmecz 


Yczerw o mistrzostwo klasy A. Go 
dzina 17.30 Widzew I — Sokół L 


Mistrzostwo klasy A. Godz. 10,15 
Orlę — Pogoń. Mistrzostwo klasy 
B. 


Pabjanice. Sobota: boisko Burzy 
godz. 17,80 Burza TIL Sztern. 
Mistrzostwo klasy C. 

Kalisz. Sobota. Godz. 16,00 KKS 
I! — Jutrzenka. Mistrzostwo klasy 
©. godz. 17,45 ZKSG. II — Orlę 
Mistrzostwo klasy ©. Nipdzieji: 
godz. 11,00 Ognisko Hakoah, 
Mistrzostwo klasy C. 

Piotrków. Niedziela, Godz. 17,00 
Concordia — Sokół (Pabjanice). 
Mistrzostwo Klasy B. 

Tomaszów. Niedziela, Godz. 
Kadimah (Łódź) — ZKGS. Zawo- 
dy towarzyskie. 


Dożywofna dyskwa- 
lifikacja 


łódzkiego kolarza 


Zarząd związku towarzystw 
kolarskich w Warszawie posta- 
nowił przyjąć do wiadomości ł 
zatwierdzić decyzję stow. sport. 
„Union“ w Łodzi, mocą której 
członek sekeji kolarskiej wy- 
mienionego stowarzyszenia Sa- 
muel Kapłan został ukarany do 
żywotnią dyskwalifikacja za 
|skandaliczne zachowanie się 
wobec zarządu towarzystwa i 
czynne znieważenie przewodni- 
czącego komisji kolarskiej. 

Poraz pierwszy ód czasu ist- 
nienia Z. P. T. K. zastosowano 
tak surowy wymiar kary wobec 
kolarza. 


Jufrzejsze mecze 
ligowe 

W dniu jutrzejszym odbędą się 
w kraju następujące mecze ligowe: 
Turyści — Cracovia w Krakowie, 
Warszawianka — Ruch w Król. 
Hucie, Legja — Czarni we Lwo- 
wie i Pogoń — Polonia w Warsza 
wie. 


Dowiadujemy się. że prawy 
łącznik Hakoahu łódzkiego Se- 
gał wystąpi dziś znów w bar- 
wach swego klubu na zowodach 
z Orkanem. 


Motocyklowy zjazd 
gwiaździsty do Łodzi 
Dowiadujemy się, iż w nie- 
dzielę, 21 b. m,, odbędzie się, 
zgodnie z kalendarzykiem P. Z. 
M., ogólnopolski motocyklowy 
zjazd gwiaździsty do Łodzi. 

Organizacją zjazdu, w któ- 
rym uczęstniczyć będą najlepsi 
motocykliści polscy, zajmuje się 
Union. 


Gentleman gapuna 


G 


Z okazji pierwszej rocznicy 
istnienia klubu rozegrała druży 
na Gentlemana zawody towa- 
rzysko - treningowe z Hasmo- 
neą kombinowana. Zawody za- 
kończyły się zwycięstwem lepiej 
grającej drużyny Gentlemana. 

Bramki dla. zwycięzców zdo- 
byli, dwie Dąbrowski i jedną 


W dniu onegdajszym w godzi 
nach wieczorowych odbyło się 
w Warszawie zebranie zarządu 
jPolskiego związku towarzystw 
kolarskich, na którym omawia- 
na była sprawa zajść na zawo- 
dach kolarskich o mistrzostwo 
Polski. Po dłuższej, chwilami 
bardzo burzliwej dyskusji, za- 
rząd związku, celem niedopusz- 
czenia do rozłamu w magistratu 
rze kolarskiej, postanowił zdy- 
skwalifikować kolarzy łódzkich 


W dhin dzisiejszym na torze w 
Rudzie Pabjanickiej rozpoczyna 
się sezon wyścigów konnych. 

W pierwszym dniu zgłoszono 
następujące zapisy: 

GONITWA 1. 

Nagroda 1,800 zł. Dystans około 
1600. mtr. 

Juljusz oz. e. gn. Grono ofice- 
rów Ż7-go pułku Ut 

Madame Bovary kl. kaszt. st. 
„Ktery-Szepietów”. 

Alfa III kl. e. gn, st. „Topór“ 

GONITWA H 

Nagroda 1,200 zł. Dystans oko- 
ło 1300 mtr. 

Dzida kl. gn. K. Dzierzbickiego. 

Escalihor og. gn. L. Schwejcera 

Hammada kl. gn. A. hr. Morsti- 
na. 

Cecora II kl. gn. 5. Endera. 

Ewiatr og. kaszt. st. „Ktory Sze 
pietów", 

GONITWA II, 

Nagroda 1.300 zł, Gonitwa za 
płotami. 

Dystans około 2800 mtr. 

„Pan Prezes og. kaszt, Grona ofi- 
cerów 9-go pułku Strzelców Kon- 
r yoh. 

Aino IL on. gn. Z. Cierpickiego. 

Le Merlot og. kary L: Schwejce- 
a. 

Tędy Siędy og. kaszt. W. Łucza- 
ka. 

Jagienka kl. gn. W. Daszewskie- 
go. 

Amor og. kaszt. Grona oficerów 
1-g0 pułku Ul. Krechowieckich. 

GONITWA IV. 

Nagroda 2,000 zł. Dystans oko- 

ło 1600 mtr, 


a 


Bogaś. 


Guardi og. kaszt. B, Hessena, 


Dawniej 


i 


77 


dzisiaj 


Metamorfoza kóstjumu kąpielowego, 


Zatarg w polskim związku 


Szmidta, Puschą, Zyberta, Brau 
nera i Einbrotha - jedynie do 
dnia 25 lipca r. b. zą niesubor- 
dynację, wykazaną wobec władz 
kolarskich, Natomiast Turow- 
skiego zarząd związku zdyskwa 
lifikował do dnia 1 stycznia 
1930 r. Na tego rodzaju załat- 
wienie sprawy delegat łódzki o- 
słatecznie się zgodził i w ten 
sposób zażegnano widmo rozła 
mu w Polskim związku kolar- 
skim. 


Wyścigi konne w kodzi 


Fanfara II kl. sk. gn. st. „Ktery 
Szepietów*. 

Samson og. kaszt. Grona ofice- 
rów 9-go pułku Strzelców Kon- 
nych. 

GON!TWA V. 
Nagroda 1.000 zł. Gonitwa 
przeszkodami. Dystans 
8000 mtr, 

Gini kl. gn. W. Zakrzeńskiego. 

Beduinka kl. kaszt, Grona ofie, 
9-g0 pułku Strzeleów Konnych. 

Soraj wał. gn. K. Rómmla. 

Impet og. kary W. Daszowskie- 
go. 


h 
około 


GONITWA VI. 
1.500 zł. Dystans 2100 


groda 


mtr. 


n. S. Endera. 
. gn. K. Dzierzbickie 


Mag og. 
go. 
Bebuś og. siwy Grona ofie, 27 
pułku uł. 
Hrabianka kl 
skiego. 

Niobe kl. gn. M. Butkiewiczy. 
Fstramadura Kl. kara st. „To 


pór”. 


gm. W. Daszew- 


GONITWA VII. 
Nagroda 1.800 zł. Dystans oko- 
ło 2100 mtr. 

Fantomas og. gn. H, ks. Lubomtr 
ego. 

Aimo II og. 
Parnas og. 


gn. Z. Cierpickiega 
kaszt, M. Butkiewi 


Zygtryd og. e. gn. W. Zakrzeń: 
3g0. 
Bona Dea kl. gn. S. Starzeckie- 


go. 
Pan Leon og. e. gn. Grona ofice- 
-go pułku Ur. 
abianka kl. gn. 


W. Daszew- 


skiego. 


NASI FAWORYCI 
T. Alfa TI 
TI. Cecora I, Hammada 
MI. Pan Prezes, Amor 
IV. Guardi. 
V. Gimi, Sarraj, 
VI. Mag, Niobe. 
VIL Fantomas, Parnas. 


Wycieczka kolarska 
na P. W. K. 


Działająca na terenie naszego 
miasta międzyklubowa komisja 
kolarska, jednocząca 25 istniec- 
jacych w Łodzi klubów, orga- 
nizuje w przyszłym tygodniu 
wycieczkę kolarską do Pozna- 
nia na szosowe mistrzostwa Pol 
ski i P. W. K. 
W wycieczce, która wyruszy 
z Łodzi w piątek 12 b. m. ucze- 
stniczyć będzie kilkuset kola- 
rzy zrzeszonych? w miejsco- 
wych klubach. Czas trwania wy 
cieczki obliczony jest na pięć 
dni, tak, że powrót nastąpi w 
Środę, 17 b. m. 

Wycieczkę poprowadzi prze- 
wodniczący M. K., K.. p. Karpiń 
=b 


ŁODŹ 
6 lipca 1929 r. 


Tee GŁOS HANDLOWY "==: 


Zaniędbane kresy wschodnie Polski 


moga się słać poiężnym czynnikiem rozwoju gospodar- 
czego państwa 


W dobie obeenej, gdy produk 
cja krajowa znajduje się w cięż- 
kiej sytuacji i ekspansja nasza 
w dziedzinie gospodarczej natra 
fia na coraz większe przeszkody 
na terenie międzynarodowym, 
sprawa wzmożenia naszej kon- 
sumpcji wewnętrznej nabiera |i 
specjalnego znaczenia. 

Nie ulega najmniejszej wątpli 
wości, że nasze spożycie we- 
wnętrzne pomimo, iż w ostat- 
nich latach wykazuje wzrost, 
może być znacznie powiększo- 
ne. 

Dotyczy to zwłaszcza naszych 
ziem wschodnich,gdzie konsum 
cja w stosunku do innych tere- 
nów Rzplitej jest niesłychanie 
mała. 

Tak nprz. Zgodnie z danemi 
Anstytutu Badania Konjunktur 
Gospodarczych i Cen spożycie 
tkanin ubranoiwych wynosi w 
*wop. centralnych 3,4 kg. na gło- 
wę rocznie, w woj.  południo- 
wych 2,40, w zachodnich 2,14, 
zaś w wojew. wschodnich 1,14 
kg. na głowę. 

Dłaczego tak jest? Na pyta- 
wie to daje szczegółową i grun- 
towną odpowiedź wybitny znaw 


<a miemi wschodniej p. Włady- 


sław Studnicki w wydanej osta 
śnio nakładem 
przemysłu i Handlu pracy zaty- 
tułowanej „Ziemie Wschodnie. 
Stam gospodarczy i widoki 
zwoju”. 

P, Studnicki słusznie stwier- 
dza, że ziemie wschodnie nazy- 
wają się krajem rolniczym, nie 
wskutek rozwiniętego rolnictwa 
ale maałego uprzemysłowienia. 
Tak np. ziemie północno-wscho 
dnie wybornie nadają się do kul 
tury Inu, jednak wskutek braku 
selekcji nasion i nawozów sztu- 
cznych wydajność z hektara 
lnu na naszych ziemiach wscho 
dnich jest niezwykle mała; wy- 
nosi ona w województwie wileń 
skiem 16,52 kg. gdy przeciętnie 
w Polsce — 27,82a w Niem- 
czech — 50 kg. 

Podniesienie wydajności oraz 
wwiększenie obszaru upraw; 
mogłoby uczynić ów kraj sami 
wystarczalnym pod względem 
zbożowym oraz zapewnić ak- 
tywność zbożową Polsce. Pozo- 
staje to w ścisłym związku z 
małem zużyciem nawozów sztu 
zznych; pod tym względem wo- 
jewództwa wschodnie zajmują 
osłarnie miejsce w Polsce. 

O upośledzeniu ziem wscho- 
nich świadczy między in. fakt, 
te jakkolwiek główną gałęzią 
przemysłu tych ziem są prze- 
mysły, oparte na przeróbce 
drzewa, to z 465 tys. klm. kole- 
jek leśnych na dyrekcję wileń- 
ską przypada 45.135 klm., czyli 
zaledwie około 8 proc. 

Z 642 elektrowni, znajdują- 
cych się na terenie Rzplitej przy 
pada na nasze województwa 
północno- wschodnie 39, czyli 
6,3 proc. 

Brak przemysłu żelaznego i 
mechanicznego jest rzeczą natu- 
ralną w kraju, nie posiadają- 
tym węgla kamiennego i mają- 
tym tylko nieco rudy błotnej o 
słabej zawartości żelaza, lecz 
gorzelnietwo, krochmalnictwo,, 

piwowarstwo, t. j. przemysły, 
przerabiające produkty rolne, 
następnie przemysły, oparte na 
materjale leśnym, oraz produk- 
zja płótna, opsrta na produkcji 
Inu, przerabianie skór zwierzę: 
tych, — winny być przemysła- 
mi ziem wscł:.dnich, gdyż ma- 


ministerstwa 


ro- 


ja podstawę w naturalnych bo-| 
gactwach kraju. Na uwagę za- 
sługuje też fakt że, będąc głów- 
nyin dostawcą Inu, nasze ziemie | 
wschodnie nie posiadają ani je- 
dnej fabryki płótna, nie mają 
nawet zakładów do czyszczenia | 
i prasowania Tnu, Znaczna | 
część naszego Inu idzie z tych 
zem zagranicę dla procesu u- 
szłachetnienia. 

Ważnem podłożem przemy- 
słu na naszem wschodzie jest jej 
go bogactwo leśne, jednak prze- | 
mysł oparty na materjale drze- 
wnym, jest jeszcze słabo” rozwi- 
nięty. 

Mając absolutną i bezwzględ | 
ną przewagę nad innemi dziel- | 
nicami co do bogactw leśnych, 
ziemie wschodnie pod wzglę: 
dem produkcji papieru i celulo- 
zy zajmują skromną pozycję we 
względnie mało rozwiniętej w 
naszym kraju produkcji celulo- 
zy i papieru. Produkcja papie- 
ru na naszych ziemiach wscho- 
dnich wynosi od 2,5 proc. do 4 
proc. ogółn produkcji Polski. 
Również przemysł chemiczny, 
nie jest rozwinięty w stosunku 
do bogactw leśnych, zwłaszcza 


naszym wschodzie. 

Udostępnienie węgla, nawo- 
zów sztucznycii, potanienie 
ków kcmunikacji i ich rozw. 
oto warunki ,pizemysłowienia 
naszych ziem wschodnich. 

Gdy Polska posiada na 1 tys: 
kil. kw. obszaru 43 kim. kolei 


W ub. tygodniu zamknięte! 
zostały 3-cie aukcje wełniane. 
zorganizowane w Warszawie 
przez „Polskie Runo“, Na auk- 
cjach tych znalazło się ogółem 
300.000 klg“ wełny. wśród któ- 
rej około 100.000 klg. wełny 
krajowej mieszanej oraz około 
8.000 klg. niemieckiej wełny me 
tej. Pierwszy dzień upłynął pod 
znakiem wyczekiwania, a liczba 
kupujących była nieznaczna. 
W pierwszym rzędzie nabywcą 
mi byli kupcy z Bielska i Gdań- 
ska. Ceny miały tendencję na 
rzecz kupujących. W dniu tym 
znalazło się na licytacji okoła 


13.000 klg. wełny krajowej, z 
której 10.000 kig. zakupił 
Bielsk, a 3.000 Gdańsk. Drugi 


dzień aukcji znajdował się pod 
znakiem lekkiego ożywiema. 
Popyt na wełny myte był dość 
nieznaczny, co dotyczyło rów 
nież wełny krajowej. Pozostała 
ści wyniosły w tym dnin około 
75 proc. Ogółem w dniu tym 
znalazło się pod młotkiem 
7.000 klg. Trzeci i ostatni dzień 
aukcji kupujący i sprzedający 
bezpośredni konłakt nawiązali 
w sprawie cen. Wskutek tega 
sprzedano poza aukcją około 


Zapisujcie się na 
członków b. 0. P. P.| 


w wielkich zwartych komplek- 
sach lasów, które posiadamy na 


d |wódzkie, 


„|myśle 23,25 proc. 


w województwach zaś zacho- 
dnich 102 kim., w, centralnych | 
32.2 klm., lo m województwach | 
wschodnich zaledwie 26 klm. 
Pomimo: upośledzenia pod 
względem kolejnictwa tych ziem 
z wyjątkiem kilkudziesięciokilo | 
metrowej kolei, obecnie budu- 
jacej się, ‘Druja -Woropajewo: | 
ziemie wschodnie zostały pomi 
|nięte w budownictwie  kolejo- 
wem. Na- Wołyniu wybudowa- 
no kolej Łuck Stojanów, skraca 
jąc o 100 klm. drogę z Łucka do 
Lwowa, lecz nie wybudowano 
najważniejszej kolei -Lublin — 
Chełm —Włodzimierz — Łuck 
— Równe, kolei, posiadającej ol 
|brzymie znaczenie strategiczne 
i gospodarcze: 

Z dańych przytoczonych przez 
|p- Studnickiego, a dotyczących | 
|rozwoju frachtów kolejowych | 
na naszytn -północo- wschodzie 
wynika, że rentowność kolei na 
naszym wschodzie jest tylko 
kwestją czasu, Każda nowa ko- 
lej jest jakby 'źródłem, zasilają- 
cem ruch towarowy i osobowy, 
jest czynikiem podniesienia ży- 
cia gospodarczego pasma kra- 
ju o kilkudziesięciu kilometro- 
wej szerokości. 


Obecni* centra administracyj 
ne na wschodzie nietylko „powia 


| 


wschodzie niemożliwy będzie 
rozwój jego sił produkcyjnych: 
rolnietwa i przemysłu. 

W okecnych warunkach ko~ 
munikacyjnych nie można dźwi 
gać ani rolnictwa ani przemy- 
słu r sju. Jest cv, zwłaszcza ca: 
ła pałać, leżąca na północ od 
linji Me! ycz —Nowogródek — 
Nieśwież, skazany na usychanie 


gospodarcze, kraj ten bowiem 
jest korytarzem. _ ścieśnionym 
granicami rosyjskiemi i litew- 


skiemi, ma formę wydłużoną i 
przeszło dwa razy dłuższą gra- 
nicę z Litwą i z Rosją, niż we- 
wnętrzną z Polską. 
Ziemie wschodnie są również 
w wysokim stopniu upośledzo- 
ne pod względem dróg bitych i 
wodnych. 
To też rozwój komunikacji i 
elektryfikacji ziem wschodnich 
stać się może czynnikiem ich 
podźwignięcia gospodarczego. 
W świetle powyższych fak- 
tów staje się jasse, że przy zmie 
nionych warunkach ziemie 
wschodnie mogłyby odegrać du 
żą rolę w całokształcie życia go 
spodarczego Polski i stać się po 


ważnym odbiorcą wytworów 
przemysłowych. 
"Fo też prz je naszym zie- 


miom wschodnim z wydatną po 


towe, ale nawet'miastło woje- 
jak Nówogródek, są 
pozbawione kolei żelaznej. Zna- 
ną jęst rzeczą, że tam gdzie nie 
ma dobrej komunikacji, nie mo- 
że być dobrej administracji. 


Bez rozwoju sieci kolejowej na 


13.000 klg. Wełna zagraniczna 
nie znalazła się w tranzakcjach, 
ponieważ: ceny. na rynku są 
nieco niższe. ` 


mocą, która przyczyniłaby się 
do podniesienia rolnictwa i u- 
przemysłowienia kraju, staje się 
nakazem chwili zarówno z punk 
fù widzenia gośpodarczegó, jak 
t politycznego. 


M. G. 


Aukcje wełniane w Warszawie 


przeszły pod znakiem, zupełnego zastoju 


Tak- więc tegoroczne aukcje 
wełniane, na które tak duże po- 
kładano nadzieje, nie przynio- 
sły pożądanych rezultatów. 
(BD ZACZNA 


Redukcje w przemyśle łódzkim 


W bawełnie wynoszą one 30 proc, w wełnie -- 
23 procent 


Według danych związku prze 
myste «włókienniczego w pań- 
stwie polskiem przemysł baweł- 
niany zatrudniał 58.756 robot- 
ników, redukcja wynosi więc 
30.94 proc. W przemyśle weł- 
nianym pracuje 17.095, Reduk- 
cja wynosi więc w tym prze- 
W przemy- 
śle bawełnianym czynnych było 
40 fabryk, nieczymłych zaś na 
skutek urlopów 5. W przemy- 
šie. wełnianym czynnych było 
27 fabryk, nieczynnych — 6. 


Centralnego Stowa 


W czwartek, dnia 4 lipca r. b. 
odbyło się pod przewodnictwem 
radnego I. M, Bialera pierwsze po 
śledzenie nowowybranego zArządn 
centrślnego stowarzyszenia kup- 
ców i przem. woj. łódzkiego, na 
którem obrane zostało prezydjum 
zarządu w składzie następującym: 

Prezes p. E, Hamburski, wicepre 
zesi pp: Inż. G. Praszkier, J. De- 


Pełny tydzień pracuje w prze- 
myśle bawełnianym zaledwie 8 
fabryk, t. j. 8,84 proc.; w prze- 
myśle wełnianym zaś przez 6 
dni w tygodniu pracują tylko 4 
fabryki, t. zn. zaledwie 17,98 
proc. Wszystkie fabryki prze- 
mysłu bawełnianego i fabryki 
wełniane pracują na jedną zmia 
nę, na dwie zmiany w bawełnie 
82 fabryki, w wełnie 13 fabryk, 
a wreszcie na 3 zmiany pracują 
w przeniyśle bawełnianym 4 fa 
bryki. 


rzyszenia Kupców 


gensztajn, sekretarze pp: M, Hal- 
pér, Ignacy Jasruński, skarbnicy: 
pp. M. Gordon, A. Sztajnsznajder, 
gospodarze lokalu p.: Maurycy Bia 
ler, Ñ. Rozenblum. 

Na wniosek p. prezesa Hambur- 
skiego uchwalono jednogłośnie do- 
kooptwać do prezydjum p. Leopol- 
da Rozenbauma, sędziego handlo- 
ORO. 


| 


INEA PENEN 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 
AKCJE 


Polski 160—159,75—160.— 

Zachodni 70.— 

Spółki 78,50 

Sole 31,25 

Kijewski bez kup. za r. 1926 
zł. 60— 

Lilpop 28,00. 28,50 

Ostrowieckie 79,50 

Parowozy 23,00 

Starachowice 25,50. 26.50 

Zieleniewski 118.— 

Tendencja utrzymana. 


PAPIERY . PROCENTOWE 


Inwestycyjna 105,26, 103,00 

„Dolarówka 59,00, 59,50 

8 proc. m. Warszawy 67,50 
67,75 

8 proc. m. Łodzi 59,75 

8 proc. m. Kalisza 57,50 

8 proc. m. Piotrkowa 57.00 


DEWIZY 
Dolary 8,8825 
Nowy Jork 8.90 
Londyn 48,2425 
Paryż 34,89 
Wiedeń 125,875 
Praga 26,89 
Włochy 46,675 
Szwajcarja 171,51 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


BREMA 
lócó 20,92 
lipiec 18,45 
październik 19.42 
grudzień 19.71 
styczeń 19.72 
marzec 19,81 
maj 19,91—19,85 


ALEKSANDRJA 


Sakellaridis 
lipiec 30,77 
listopad 31,27 
styczeń 31,77 
marzec 82,17 


Ashmouni 
sierpień 20.39 
październik 20.69 
grudzień 21,18 
luty 21,66 
kwiecień 22,06 
czerwiec 22,41 


Finansiści kelgijscy 
bawią w Warszawie 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

W dniu wczorajszym przedstawi 
ciel wydziału ekonomicznego M. 
S. Z. p. Wieniawski podejmował 
bankietem, bawiącą w Warszawie 
wycieczkę belgijską, do której na- 
leży kilku finansistów i przemy- 
słowców, a także 12 dziennikarzy 
gospodarczych. 


Zwiedzajcie 


P. W. K. 


w Poznaniu 


PP. Automobiliści 

i Motocykliści 
ładujcie Wasze akumułatory 

tylko w firmie 


CENTRALNA ZADOWNMA AKUMULATORÓW 


ul. Piotrkowska 167, tel. 25-21. 


PP. RADIDAMATORZY - 


wygody wystarczy zatelefonować 
a akumulator Wasz zostanie odebrany, 
naładowany i odesłany. 


ceny od 50 śr. do 3 zł. 
dia FE 4% + 0 WRZE A 


Kino SPÓŁDZIELNI | LECZNICA 


Sienkiewicza 40. maag K apscisa 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 


Dla waszej 
25-21, 


Dziś i dni następnych 
Szlagierowy film, w którym grzesz- 
ne miłości kobiety, żądza złota, 
szał spekulacyj giełdowych, okru- 
cieństwo i miłość tańczą koszmar- 

ną sarabandę 


PIENIĄDZ 


W roli głównej niesamowita wswej 
zagadkowej urodzie 


BRYGIDA HELM, tvette Guilbert 


w niedziele i święta do-2-ej po poł 

Wszystkie specjalności I denty- 

styka. Kąpiele świetlne, lampa 

yty aż rise rd 

szczepienia, a! (m. 

krwi, plwocin, wydzielin A)” Ope- 
racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene: 


i ALFRED ABEL. rologlczna dla chorób . skórnych 
i wenerycznych 
Uwaga! Kino w ogrodzie bez 3 ZŁOT 
względu napogodę. , 
Orkiestra powiększona 
Następny program: Dr. med. + 


„ŻYWY TRUP“ 


W rolach głównych: Marja Jacobi- 
nt 1 W. Pudowkin, Pieśni rosyjsko- 
ukraińskie wykona chór pyd kier. ielni Z 
H. Akimowa. Cegielniana 43. Tel. 41-32 
Specjalista chorôb skórnych 


1 wenerycznych. 
Leczenie. lampami kwarcowemi 
(wypadanie włosów). 


Przyjmuje od g. 8 do 10 rano 
i od 5—8 wiecz. 


W dni powszednie, z wyjątkiem 


WENEROLOGICZIA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna ży rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 


sobót, początek seansów o godz. 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 
i święta $ 2-ej w pol. Ostatni 
seans o godz. 10. — Na pierwszy 
seans ceny miejsc zniżone. 
Miejski Kinematograf diwiatowy 
Wodny Rynek (róg Rokicii 
Od 2. VII. do 8. VIL 1929 
DLA DOROSŁYCH: 
OGNIA...!" 
LL 
(n FEU...“ 1) 
Dramat według J. Baroncelli'ego 
w 12 aktach 
A DLA MŁODZIEŻY: 
Tajemnica Kopalni Złota 
Dramat w 10 aktach, osnuty na 
tle powieści Raymonda Cannona 
ETEEN ERS MEL 


Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18,45 i 21, w soboty i w 


niedziele 16.45, 18.45 i 21. syfilis i er. 
Początek seansów dla młodzieży Konsultacje z neurolegiem 
o g. 15-ej i 17—, w soboty inie- 1 urologiem 


dziele o 13 i 15-ej. Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 


Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 
PORADA 3 Zł. 


Dr. Med. 


Chor. skórne i weneryczne 
beczenie lampą kwarenwą 


Moniuszki 5. Tel. 70-50 


Lek. dent. 
$. R. LIBERMAN 


CEGIELNIANA 46 
powróciła 


Godz. przyjęć od 9—2 pp. 


Przyjmuje od 11—1 i od 5—8. 
Panie od 5—6. 


EJ. 


(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
zynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. |m 


H. LUBICZ: 


6.VII. — GŁOS PORANNY — 1925. 


PENSJONAT 


G. LICHTENSTEINOWEJ Si kore = 


(St. Koluszki) 


JUŻ OTWARTY. 


Wiadomość na miejscu. Dojazd z Koluszek 
samochodem lub bryczką. Również w Łodzi: 
Aleja l-go Maja 11, tel. 73-17 codziennie od 
3-e] do 6-ej po poł. 3743—2 


pralnia Parowa, Nawrot M 


przyjmuje bieliznę: hotelową, restaura- 

cyjną i kąpielową po 65 gr. za kilo bez 

wykończenia i po zł. 1.— z wykoń- 
czeniem. 


Telefon 40-79. 


naturalny 


Sprzedaż 
na miejscu, 


Gabinety 


D-r. 


3798-2 


Nr. 902/29 


Obwieszczenie, 


Nr. 1235/29. 


Obwieszczenie, 


Komornik Sądu 


Zakopane 


Pensjonat „Stochówka” 
ul. Kasprusia 38 


Jadwigi Kurlandówny 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi XVI rewiru, 

Rafał Sakkiłari, 
zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ul. Rad- 
wańskiej Nr. 3, na 
zasadzie 1080 srt. 


dzi, przy ul; Rad- 
wańskiej Nr. 3, na 
zasadzie 1030 art. 


Post. cywiln, o- si n 
REŻ wia głasza, żo w dniu | Poleca pokoje słoneczne Wszelkie 
19 liben 1929 r. | 26 lipca 1929 r. | wygody. Kuchnia pierwszorzę- 


od godz. 10 rano 
w domu Nr. 257 
przy „ulicy 
Piotrkowskiej 
odbędzie się licy: 
tacja ruchonłości 


dna. Ceny niskie. Zgłoszenia 
fistowne lub w Łodzi tel. 47-58 


Doktór 


W. Łagunowski 


od godz. 10 rano 
w domu Nr. 5 
przy ulicy 
Kątnej 
odbędzie się licy- 
tacja. ruchomości 


Lód 


Cegielniana 6, front I p., telefon 43-63. 


Nr. 15t 


Lodownia Centralna 


Piotrkowska 116 


dostarcza każdą ilość lodu 
dla mieszkań prywatnych © 
raz restauracji i t. p. 
Szybka dostawa 
Ceny niskie 
również od najmniejszej ilości 


Przy abonamencie miesięcznym rabat, 


Piotrkowska 116. 


Kosmetyki Lekarskiej 


MARJI LEWI 


Do akt. Do akt, 
Nr. 1525-29 r. Nr. 770-29 r. 
Ogłoszenie | Ogłoszenie. 


Komornik VI re- 
wiru Sądu Grodz- 
i Łodzi 


Komornik VI re- 
wiru, Sądu Grodz- 


kiego w | kiego w- Łodzi, 
Leon Wasowski | Leon Wasowski, 
zamieszkały | zamieszkały w Ło” 

w Łodzi dzi, przy ul, Wól- 


przy, ul. Wólezań- 
skiej 10, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dniu 16 lipca 
1920 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. 

wschodniej 51 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego 
chomości, należą- 
cych do Moszka 


czańskiej 10, na 
zasadzie art, 1030 
U. P. ©. ogłasza, 


Cegielnianej 46 
odbędzie się sprze- 


dai z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należąc 
cych do 
Arona i Bajli 


należących do | należących do 
ma yaaran s ko zadac Zocha chorób skórnych, i 
składających „się| składających siq SEA ERES g 
z maszyn | z lodownii sp-| PRZEPROWADZIŁ 
1 warsztatów tatu do piwa |sję na ul. Piotrkowską 70 
e z oparach na A pag Traugutta), 
osz: a SOA an| Przyjmuje od 830 do 10.30 rano 
zł 550.— Spis zeczy i era- | od 1-ej do 2.30 pp. od 6 do 8.30 wiecz. 
P eget aea ant iyi, (© niedziele i święta od 10 do 1-ej. 
przejzany być | może w dnia li- 
oże w dniu li-| cytacji. DE ONE pa ai, 
rA 4 Nr. 1016 |29 r. | Nr, 1213 | 29 r. 
Komornik R. Sakkiłari | Ogłoszenie. | Ogłoszenie. 
R. Sakkiłari. Komornik Prape 
ś Sadu Grodzkiego | Sądu Grodzkiego 
Nr. 1218 | 29, ERO r Łodzi, Jan Rz 
< | mowski, zamieszi 
Obwieszczenie Nr 1283| 2n  |szkały w Łodzi, | m Toda, prm ai 
przy ul. Sienkie-} Sienkiewicza 6T, 
Komoni dęta Obwieszczenie wicza 67 na ga | na zasadzie art. 
Grodzkiego w Ło-| Komomik Sadu| U. P. C. ogł 1080 U. P. C. o 
b . P. asza, asza 
Aai pat Sakiniai. | grodzkiego wko- | żę w dies aaea jom r 
zamieczkały wŁo | ae kana” | lipca 1929r. od | od godz, 10 rano 
dzi przy uł. Rad. aa aarin, |godz, 10 rano w Pyry 
wańskiej Nr. 3, na | dzi, czej ad. | żodzio przy, ul. przy ul. 
io 1080 art. | SZ: przy ul Piotrkowskiej 67 | Żeromskiego 46 
zasadzie 1030 art. | wańskiej Nr. 3,na| odbędzie si x 
Post. cywiln., 0- | zasadzie 1030 art. 2 odbędzie się 


sprzedaż z prze- 


Kurca małż, Torończyk 
i składających się | i składających się 
z czterech sztuk | z kasy ogniotrwa* 
towaru, ubranio- | teji kredensu 
wego oszacowanych ną 
oszacowanych na | sumę zh 1200— 
sumę Zł. 550— | poź, dn. 47% 
Łódź, dn. 4VI.20 | z (38 
Komornik ann 
L. Wąsowski L. Wasowski 
Dr. med. 


ST. PRAPORT 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 
GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 3—7 pp. 


„ŁÓDZKA WYTWÓRNIA ŁÓŻEK'* 

Łódź, Północna Nr. 24. Telefon Nr. 
31-85. Żądajcie: Łóżka patentowane 
„Palma”, leżaki i hamaki dla letnisk, 
uzdrowisk, szpitali. Dział robów 
żelaznych: Łóżka metalowe, dziecin- 
ne, amerykanki, łóżka stołowe, wózki 
sportowe własnego wyrobu i zagra- 
niczne. umywalki. 142—15 


3 I. M. ROTENBERG 


Łódź. Północna 24. Sprzedaż róże 

nych mebli na raty i za gotów- 

kę. Ceny konkurencyjne. 
3154—20 


INTELIGENTNA 
panna z 4-kl. wykształceniem poszu 
kuje posady jako ekspedjentka. 
Oferty sub. „Panna“, 3810—2 


SMACZNE 
i zdrowe obiady domowe 
Pusta 9, m. 9. 


w, 


ydaje 
3712: 


, —4 


DZIAŁKA 
na letniska w Będzelinie—Smolarni 
po 3.—4.—5000.— do sprzedani 
Wiadomość: Piotrkowska 85, m. 5. 
3725—3 


DLA SOLIDNEGO 
pana pokój ładny, umeblowany z od- 
dzielnem wejściem. z wszelkiemi wy- 
godami od zaraz do wynajęcia. 
lińskiego 49, m. 4 przy Narutowic: 


3802—1 


ZAGINĄŁ 
weksel na ZŁ 111 gr. 50 pl. 30/7 w 
Klementowie, wyst. Dawid Glanc, zl. 


asza, że w dniu | Post. iln, o d sprzedaż z prze- 
26-lipea 1929 r. | piasza zo w dniu | ea E KUZRRĘ: o | targu publicznego 
od godz. 10 rano Roda dą ê | ruchomości, nale- 
w domu Nr.5 | 1929 r. od godz. PDA żących do 
przy ulicy | 10 rano w domul. -Lewkowicza |, aperta Webera 
Katnej. Nr. 2 przy ulicy |; składających się| = s gjacyon się 
odbędzie się Karola od: |z j5-tu palt cera | gorga Enna 
licytacja będzie się licyta- rejs oszacowanego na 
richomości nale: | "cja. rmchomości | osracowanych na | une Z „100, 
żących do należących do | sumę Zł. 600— EROR r: 
firmy „Bracia | Xifreda Wyrwicka Komornik 
lade“ składających się z | 7504286. 29 r. | Jan Rzymowski. 
składających się | maszyny do pi | Komornik 
x warsztatów sania i in. Jan Rzymowski 
ZRT oszacowanych na Do akt. 
PROROCY A tea Ę Nr. 1418-1929 r. 
Becer F, Ai t, 
Spisrzeczy isza- | eunek tychże. | No ZEL 28 r. Ogłoszenie. 
cunek tychże | przejrzany być Komornik Sądu 
przejrzany być | może w dniu li-| Ogłoszenie.| Grodzkiego VI 
może w dniu, licy | cytącjj, ` rewiru w Ło- 
jara Pc Komornik VETO | dzi, Stefan Górski, 
Komornik Sakitan, | zw Badu Grodz" | zamieszk. w Łodzi, 
R. Sakkiłari Ej Łodzi, | przy uj. Sienkie- 
on Wasowski, | wicza 9, na za- 
zamieszkały | sądzie art. 1030 
Dr. med. No ai | U: P. C. ogłasza, 
przy nl Wólczań: | że w dniu 15 lip- 
skiej 10, na zasa-| ca 1929 r. od 
dzie art, 1030 U. godz. 10 rano w 
Choroby skórne i weneryczne |P. S RE że | Łodzi, przy _ ul. 
UL NAWROT 2" [igi se osada żyć 
TELEFON 79-89 10 rano w Łodzi, | daż przez licytację 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz przy ul. ruchomości, nale- 
w niedzielę od 11—2 po południu Ea riis E AB = omy 
Dla pań spóc. od godz. 4—5 e -| „Jedw-Plusz. Ma- 
mopa die miameinrh | paniepog re | mó miasa 
PE aaa a a a SZ chómości, należe | Lajb Mitlin i Ma- 
cych do Englów|  jer Góralski 
A izraela Trauba | ; składających się 
i składających się | z 2-ch warsztatów 
z mebli tkackich 
oszacowanych nA | oszacowanych na 
FABRYCZNE Łódź, dn. AVILA taż 29.6. 10% 
n. SVILÆ Łódź, 27.6. 1929 r. 
do wynajęcia. Bliższe infor-| Komomik Komornik 
macje Kilińskiego 102. 3819—2 L. Wąsowski St. Górski. 


Koplowicz í Frenkiel Wschodnia 62. 
Zwrócić do 1. Weilanda, Północna 25. 
Weksel unieważnia się. 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi dodatkami wynosi 
Prenumerata w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 
w kraju — zł. 6,50; zagranicą — sł. 10— 


Bedaktos. Jan Urbach, 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt. — 
Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr. 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1,20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
Ogłoszenia zaręczynowe i inowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 
firm. anicznych o 100 za zastrzeżone miejscowe doj 


W dakarani mieanei Piotzkowaka 10L 


| 


i 


